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Cesarz Wilhelm w Poznaniu.
L w ó w  30 sierpnia.

P t  wielu długich latach nieporozumień i 
ch łedu, panującego pomiędzy tronem, a ludno­
ścią kraju, berłu ttgo  władcy podległego, posta­
now i on był wreszcie odwiedź ć te ziemia. — 
Wieść o tem w lot napełniła kraj rzeczony ra ­
dością szczerą i nieebłudną, bo całą ludność 
ożywiało jedno pragnienie: okazania ukoronowa­
nemu gościowi w d z i ę c z n o ś c i ,  za objawia- 

dla niej przychylność i sprawiedliwość m >  
aurszą. Więc, gdy nadeszła oczekiwana chwila 
przyjazdu władcy, ile miljonów głów zamieszki­
wało ten kraj, tyleż serc zgodnie biło radością. 
I po nad ziahnem i polami, łąkami i lasami tej 
krainy, unoaił się potężny barm onją i siłą cbór 
tryum f, lny: .W ita i nam, witaj miły Gospody- 
liel* P r i i o  się tak lat temu 22.—Krajem owym 

była Gali*j«, a jej gościem cesarz Franciszek 
Józef.

Zdarzyło się tymi ciasj jem  pań­
stwie, te  włedca jego rów „ . . i  postanowił za­
szczycić swemi odwiedzinami jednę zprow incyj, 
jego berin podległych... Lecz zapowiedź ta nie 
rozweseliła serc poniewolnych poddanych tego 
monarchy. Nie mogła oczywiście rozweselić, bo 
nietylko jego doradcy koronni od szeregu lat 
w 'suszsli form alnie mó gi sw oje w tym celu, 
^ F wyszukiwać co ras to nowe sp esob y i 

odki niszczycielskie i strsew ać je po barba­
rzyńsku przeciw najśw iętszym  uczuciom i pra­
wom przyrodzonym ludności tej krainy — lecz 
sam władca, z wyżyn tronu —na wzór Kalifów — 
proklamował przeciw niej, jakby .wojDę świę­
ty 1* Czyż mężna się dziwić, że traktowani tak 
poddani rzeczonej monarchji, z godnością cefoęli 
się od udziału we wszelkich uroczystościach po­
witania i ugoszczenia surowego władcy?

Zbyteczne dodawać chyba, gdzie to się 
dzieję i który to władca... Za parę dni, cesarz 
niemiecki i król pruski zjedzie do Poznania. 
Pierwotny program tej wizyty monarszej — po 
znanej deklaracji p o l s k i c h  posłów prowincjo­
nalnego s-jmu poznańskiego — sosial na wy­
l a n y  rozsaz Wilhelma do gruntu zmieniony. 
Przyjechać tam, przyjadzie on wprawdzie, ale 
n,e jako eesarz i król, lecz jako najwyższy 
Wódz armji, wyłącznie też w o j s k o w ą  cechę 
będzie miała cała ta jego wizyta. Ludność zaś 
tubylcza, polska, krwią, historją, wiarą, języ­
kiem bratnia? tej samej ludności, k t ó r a  22 l a t  
t ę m u  z e n t u z j a z m e m  w i t a ł a  n a  s w e j  
z i e m i  c e s . F r a n c i s z k a  J ó z e f a  — la wiel­
kopolska ludność nasza zbyt ciężkich i bolesnych 
krzywd zaprawdę doznaje w ostatnich latach 
pod birlem  Hohenzollernów, aby mogła bez 
f  dszu i obłudy radować się z bytności władcy
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rzeszy niemieckiej na odwiecznej ziemicy P ia­
stów... Otoczony — niby Odin starogerm: ński 
— mgławicą pochlebstw, kłamstw i poduszc&eń 
junkierskich, ten spadkobierca Fryderyka, zwa­
nego wielkim, nie zna widocznie ani duszy, b>m 
umysłu, ani temperamentu swych poddanych 
polskich — chyba moż^i i  kłamliwych, oszczer­
czych podręczników, sssanych  in uaum delphini 
przez nadwornych bietoryków pruskich. I łudzi 
się zapewne, że bisuiarckowskie h .s lo : ,ausrot- 
ten*, zapewni mu w historji Niemiec i ludów 
europejskich miejsce zaszczytne.

Pozostawmy go w tem złudzeniu. Lecz gdy 
wśród bagnetauń najeżonych szpalerów, będzie 
odbywał wjazd swój do stolicy Wielkopolski 
przez grzmot i buk fanfar i okrzyków solda 
teshi, przedrą się zapewne do jego uszu z wnę­
trza kazaiuutów jęki i łzy ofiar hakaty a one 
gotowe popsuć cały efekt tryumfalnego wjazdu.

Z Wenezueli.
Wiadomości o rozwoju powstania w W e­

nezueli przeciw rządom prezydenta Castr*, 
brzmią co raz groźniej. Początkowo obudzona 
energja prezydenta Castra wystarczyła do rozbi­
cia dzielnych oddziałów powstańczych i ujęcia 
ich wod:a, Juljsna Accsty (w dniu 6 lutego 
1901 r.). Położenie zaostrzyło się jednak nagle 
w sposób poważny, gdy w końcu lipca 1901 
□a granicy kolumbijskiej rozwinął n tan d a r po­
wstania prezydent kongresu, R angtl C *m rai i 
w 5000 ludzi przekroczył pod Cucutą granice 
Wenezueli. Przyszło do 26-godzinnej zaciętej 
walki z wojskiem rządowem w sile 10.000 lu­
dzi, która odparło Gabirasa de Snu Christobału.

Wcgóls trudności, z jakiemi walczy prezy­
dent Castro, potęgują się znacznie przez to, że 
w sąsiedniej Kolumbji wre także powstanie 
przeciw rządom klerykalnego prezydenta Marro 
ąuina. Trzykrotnie powstańcy z Kolumbji prze­
dzierali się na teryterjum  Wenezueli. Na czele 
powstania ko'umbijskit go stanął gen. Uribe; 
rewolucjoniści wenezuelańscy połączyli się z nim 
pod Rio Hacba. W  obu sąsiednich państwach 
żywioły rewolucyjne podały sobie ręce do uści­
sku bratniego. U; be wydal manifest, w którym 
ogłosił walkę przeciw żywiołom reakcyjuo-kle- 
rykulnym i zapowiedział wskrzeszenie .Wielkiej 
Kolumbji* z epeki Bohrara.

Międiy Kolumbją a Wenezuelą przyszło do 
silaego naprężenia Zarzucano sobie nawzajem 
popierać, e ruchu rewolucyjnego. Castro w ode­
zwie z d. 1 września 1901 do rządów zaprzy­
jaźnionych, zarzucił wprost Kolumbji złamanie 
prawa narodów, wraz z powstańcami wkroczyło 
Dowiem do Wenezueli regularne wojsko kolum ­
bijskie. Rząd Kolumbji zaprzeczył temu stano­
wczo. Siany Zjednoczone ofiarowały w dniu 5 
w iz śnia sw oje pośrednictwo; Mar’oqnin pr;y 
jął je, Castro odrzucił. Powstańcy kolumbi scy  
zdobywają tjm cza:em ważno miasto portowe 
Colon, &Io Zł pośrednictwem komend-mti okrętu 
Stanów Zjednoczonych .Machias* zwrarają je 
gubernatorowi Panam y kolumbijskiej, drowi 
Allanowi.

W  liatopanie pizychodzi do zerkania sto 
snnków dyplomatycznych między K dumbją a W e­
nezuelą. Tymczasem coraz wi ęe j  mnoży się 
w kraju przeciwników Centra, którzy powstają 
kolejno przeciw uiem u: Ju*n Pielri w stanie 
Carabobo, Ramon Gueira in Pueito  Cabrllo, 
Mendoza, Fernandtz i inni dawni prezydenci 
i ministrowie w Caracasie odkrywają wielki spi­
sek, mnóstwo aresztowań Popa; ty własnrm 
szczęściem i niezgodą przeciwników Csstro, po­
biją najniebezpieczniejszego z nich Juana Pielri 
i bierze go do niewoli, a w d. 2 slycznia b. r. 
ogłasza tryum ftluie, że rewolucja skończona.

Ale pomylił się: rewolucja znalazła nare­
szcie odpowiedniego człowieka w rsob*e Matosa. 
Przygotował on na wyspie Trinidad kampanję. 
Żołnierz i dyplomata, znawca języków i finan­
sów, zręczny, wykształcony po turopejsku, jest 
Matos s my tezą brutalnego, ciemnego laockne- 
cbta, Cipriana Castra. Matos wylądował w końcu 
maja br. w Curumpano i w 7000 ludzi wy­
ruszył przez G uarco, gdy inny odddał pod do­
wództwem Monagasa [ osunął się wprost przc-
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— alboż ty jesteś dla m nie! Non, 
mon cher! Straciłam cię od lata. No i nic dzi- 
^  ttg o : młoda żona, obowiązki światowe i ro­
dzinną względy, zresztą — le foyer, l’alcóve con- 
lugale, to absorbuje. Mężczyźni stworzeni są na 
Pasterzy i hodowców gęsi. Gdy jedną posiędą 
na własność, marzą o stadku.

Andrzej brwi zmarszczył.
. . — Może być — nie w iem ! Gęsi nie mam
1 me pasę -  odparł

— Tierfsl Już się obrażasz za żonę. Już mi 
J°J tknąć nie w olno! — zaśmiała się szyderczo.

— Nie wiem, dlaczego o niej mówić ma­
my 1 Jest to przedmiot, dla obojga nas niemiły.

— A o czernie mówić? Wszystko na tem 
aię skończy. Od lata stosunak nasz zeszedł na 
mc. Nic bywamy razem w teatrze, nie wycho-

zimy, mis pokazujemy się ze sobą, rzadko kiedy 
widuję cię w piątki. Nie wypada, nie wypada 1 

umiałam tamtej ustąpić we wszystkiem, wszędzie.
— Tylko nie w mojem sercu !
~~ P h i — mała pociecha, gdy duma cierpi.

Zapominasz, żem ci wielokrotnie ofia- '___________
S p a e j a l n y

Skład TryjesteAski
Lwów. Bjkkliskft 2.

rowywał swe nazwisko. Nie chciałaś być żooą.
— Nie. Zsnsdto wielbię i jnara miłość — 

pour prendre meri. Zresztą zanadto ciebie wte­
dy kochałam. Wzdrygałam się na samą myśl, 
by nasze uczucie miało za akompaDjament ku­
chnię, jadalnię, komeraże kumoszek i sypialnię 
uświęci ną kościelnem kadzidłem. Nie, nie, tej 
profanacji swemu bóstwu nie uczynię!

U o w tej tyradzie zauważył jedno tylko 
zdanie i powtórzył:

— Wtedy mnie kochałaś 1 Mówisz, jak o 
przeszłości.

— Mon Dieu, tak się wy raziłam. Łipiesz 
za słowa, jak na śledztwie. Zresztą, uderz się 
w piarsi, czyś ty mnie także nie kochał bar­
dziej, niż teraz? Pięć lat, to bajecznie długi 
okres dla miłości.

— Moja pozociala bez zmiany.
Cień, jakby niesmaku i zniecierpliwienia 

przemknął po twarzy kobiety.
— Zdaje ci się. Ja widzę ogromną różnicę 

i czuję, że coraz bardziej staję się przeszłością. 
Enfin, trzeba umieć umrzeć z godnością, ustą­
pić nowej gwieździe.

— Celo — dlaczego to mówisz, nie wie­
rzysz, nie możesz wierzyć. Chyba — zająknął 
sie — chyba sama przestałaś kochać!

— Nie — odparła, ale obserwuję słyszę, 
widzę. Widziałam cię z tą w teatrze. Jekżeś 
był uprzejmy, nadskakujący, uśmiechnięty! Na 
mnie nie raczyłeś spojrzeć; kompromitacją je-

ciw stolicy państwa, Caracasowi. Dwa tysiące 
żołnierzy rządowych kapitulowało w Coro, a po­
między Barcelona a Araguą Castro i Modesta 
ponieśli dotkliwą klęskę, której wynikiem było 
zajęcie przed kilku dniami Barcelony. Wojsko 
rządowe, dowodzone przez Mariana, musiało się 
poddać.

Barcelona, położona o ośm kilometrów od 
mnrza, centrum przemysłu tytoniowego i b a ­
wełnianego, liczy 13.0G0 mieszkańców, połączo­
na jest z portem swoim G j&nta i kopalniami 
węgli w Naricual koleją. Dla więkazych okrętów 
przeznaczony jest p jr t Er>sc-aada nad njściem 
rzeki Aragua. Zdobycie Barcelcrfy musiało p o d ­
nieść animusz Matosa i jego towarzyszów. Trzy­
mają oni pod grozą szturmu na zachodzie Parto  
Capello, na wschodzie słabo bronione miasto 
portowe Cum&no, gdy silny oddział powsł*ńczy 
z ciężką artylerją już d. 7-go D. m. oddal >ny 
był tylko o sto md angielskich cd stolicy Ca- 
racesu, kędy przebywa obecnie Castro. Caracas 
liczy 70.000 mieszkańców, jest położona w oko­
licy czarodziejskiej u stóp Kordyljerów wśród 
olbrzymich a malowniczych plantacyj cukru 
i kawy.

Jeszcze weżniej*zą jednak pozycją polity­
czną i strategiczną dla powitańców i sprawy 
Castra jest port i miasto handlowe Puerto Ca- 
bello. Miasto liczy 13 000 mieszkańców, port 
ma nadzwyczajne zalety bezpieczeństwa. W stę­
pu do niego hronią fort Libertador i kilka ba- 
teryj nadbrzeżnych.

Jakie będą losy Castra i Wenezueli? Po­
wszechnie są zdania, że Castro upadnie, a w ta ­
kim razie kto go zastąpi? Kandydatów jest wielu: 
Matcs, jego towarzysz Rołando, Ramon Guerra, 
konserwatysta Hernandez i neutralny Munoz 
Tebar. Ktokolwiek ebejmie rządy prezydjalne, 
stanowi anarełucznemu, nurtującemu tę prze­
żytą republikę łacińską, nie położy kresu. Uczy­
nią to zapewne dopiero Stany Zjednoczone 
Północnej Ameryki

Z targów tiienięźnycK
W ie d e ń  28 sierpnia.

(/»-.) Taniość gotówki, o jakiej jeszcze nigdy 
w Austrji pojęcia nie miano, utrzymuje się bez 
przerwy. Bywały już tu wypadki, te  pierwszo­
rzędne weksle eskontowano na otwartym targu 
m«io co drożej, jak na %%, bo na 2 1//,,,  lub 
2 */ł6 % — zupełnie tak, jak w Londynie za 
dobrych, przedwojennych czł, <Lw, dziś bowLm 
pieniądz jest b.m droższy, niż w Wiedniu. Bo 
austrjackie kapitały szukają dziś lokacji w Lon­
dynie, bo w domu struktyfikować ich niepo­
dobna. W  portfelach banków tutejszych znala­
złoby się dziś sporo weksli angielskich; >ą n a­
wet weksle trustów amerykańskich, noszące 
podpisy takiego mocarza worka pieniężnego, jak 
P. rpont Morgan. Jednem ełowem świat prze­
wraca się do góry nogami: biedna Austrja po­
życza pieniądze światowladnym Anglikom i Ame­
rykanom.

Niestety, jeżeli zastanowimy się nad tem, 
jakie właściwie korzyści przyniosła ludności na­
szego państwa ta bajeczna taniość pieniędzy i 
ich obfitość, to dojdziemy do wcale nie weso­
łych konkluzji. Nie ziściła s<ę żadna z nadziei, 
jakie przywiązywano do niskiej stopy procento­
wej i na każdym kroku doznajemy rozczarowań. 
Nie widać bowiem ani śladu ducha p*zedsię- 
biorczego, ludzie nie wiedzą co począć z pie­
niędzmi, nawet gdy je otrzymują na 2% , wszy­
stko śpi snem latargicznym- Jedeu tylko stan 
kupiecki odczuwa do pewnego ztopnia dobro­
czynne skutki taniości pieniędzy, gdyż ma kre­
dyt tańszy, ale z drugiej strony nadzwyczajna 
sfagns.cja w zbycie towarów równoważy zupeł­
nie tam teu korzystny wpływ, więc w rezul­
tacie i kupcy nie wiele zyekują. Dla banków i 
firm operujących kapitałami, jest ta  taniość pie­
niędzy prawdziwem utrapieniem, osobliwie dla 
wielkich banków będących centralnymi punkta­
mi ruchu pieniężnego. Kierownicy tych instytu- 
cyj muszą dziś odbywać formalna studja nad 
tem, w inki sposób wyzyskaćby można najdro­
bniejszy ułamek procentu, przedsiębrać mozolne

a niewdzięczna operacje, o jakich dawniej poję­
cia nie mianc, a nieraz muszą wręc* starać się 
o to, ażeby pieniądza do ich kas nia napływa­
ły, bo oni nie wiedzą, co z nimi począć Da- 
wniaj tz. bieżący interes bankowy odbywał się 
rzec można mechanicznie i przynosił stały do­
chód bez zabiegów, dziś jest on widownią cię­
żkiej pracy i przeróżnych kunsztyków techniki 
finansowej.

Jeszcze jedno zjrwisko wywołała taniość 
pieniędzy w A u strj, a miano w cis nadzwyczajny 
popyt o renty. Dzięki temu moglj banki wy- 
aprzedać niemal wszystkie zapaay tych pepier 
rów, jakie miały z dawniejszych imisji. Przy­
szła kolej na 3 ‘ft % rent) inwestycyjną, która 
przez pięć lat należała do najcięższych papie­
rów. a obecnie jest bardzo chętnie kupowana 
od pawnega czaiu. Dawniej tylko zakupna po­
cztowych kas eszrzędncści podtrzymywały jej 
kurs, dla puhliczności jakby nio istniała cna 
Teraz zmienia się to i kurs>t jej podnosi sie. 
Wprowadził 3 1/, procentową austrjarką rentę 
inwestycyjną minister finansów dr. Biliński w 
roku 1897. Ob;eło ją do sfinansowania od rzą­
du konsorcjum Rotszyldowskie po kursie 92 za 
100, a publiczności ofiarowało ją po 931/*. T a ­
kiej ceny jednak nikt za nią płacić nie chciał, 
to też kurs jej spadał ustawicznie i spadł aż na 
82 pioc.

Dzisiejszy kurs jej wynosi 91.30 — o 2% 
niższy od tego, po jakim wprowadzono ją  w o- 
bieg. W ęgierską 3 1/, procentową rentę inwesty­
cyjną wprowadzono również w roku 1897 i ta ­
kże ze pośrednictwem grapy Rotszyldowskiej. 
Banki objęły ją po kursie 91 ł/*, a publiczność 
ofiarowałaby po 9 2 7 ,. Właściwie jednak tylko 
w dniu emissji miała ona tan kurs, najniższy 
zaś wynosił 80, a dzisiejszy wynosi 90.40.

Jednym z zawodów, jakich doznajemy w 
tym roku, jest także i to, że handel eksportowy 
zbożem do tej pory się nie rozwija mimo tal 
pięknych zbiorów. Wprawdzie odbywają się nie­
liczne transakcje na eksport, ale nie są one na­
wet w przybliżeniu ti.n e , jakich się spodziswa- 
no. Przypisać to natęży temu, że zarówno rai 
nicy jak i odbiorcy oczekują lepszych czasów. 
Rolnikom wydają się dzisiejsze ceny zbożowe za 
niskie, więc czekają na ich podniesienie się, 
gdyż liczą na to, że zbiory w Niemcząca będą 
słabe, odbiorcy zaś myślą sobie, że przy takiej 
obfitości zboża, jaką m r w tym raku m onarchja 
austro-węgiereka, mogą czekać, gdyż i później 
będą mogli pokryć awe zapotrzebowanie.

Dla sfar finansowych jest to wyczekujące 
stanowisko producentów i konsumentów, bardzo 
nie na rękę, gdyż im więksty jest handel zbo­
żowy, tem znaczniejszy ruch pieniężny.

I  miejsc kąpielowych.
T r u s k a w l & c  28 sierpnia.

Trzeci sezon... To znaczy, że misszkania
0 30 proc. tańsze i jest ich wiele, kąpieli w 
bród o każdej porze dnia, pogoda jak zamówił
1 że wycieczki, aranżowane przez .tych mo­
cniejszych* na zdrowiu, udają się doskonale.

Bardze oryginalna jest ta .trzecie-sezonowa 
publicmość* tutejsza trutkawiacka. Rodzin 
urzęduiczych jak naj'mniej, gdyż urlopy się po­
kończyły i wszystko to wróciło do miast. Ca­
łość dzieli się za to na dwie wybitnie rysnjące 
się warstwy; tycb mniej, ale to .bardzom niej* 
zamożnych i tych, którzy m ają multum  pie­
niędzy, jak .zamożna szlachta* i nafciarze. 
Tym obecnie w Trusknwcu pobyt upływa b ar­
dzo mile. Lekarze tutejsi bardzo przepracowa­
ni, ale na ogół ju t  więcej rozporządzający 
czasem, leczą już zupełnie na urzsd, z rozwagą 
i tą  sumiennością, jaką można roztoczyć wobec 
100 chorych w tym samym czasie, kiedy się 
ich drwniej miało 1000. To też zrozumiałą jsst 
rzeczą dlaczego w Truskawcu, jakkolwiek nie 
ma wcale przepełnienia, to jednak mowy niema 
o jakichś pustsach i bezrobociu zakładu kąpie­
lowego.

Kronika zresztą drugiej połowy września 
jest bardzo obfilą w wypadki o których bodaj 
mimochodem warto wspomnieć. Zawiązano tedy, 
a raczej zreformowano .ochotniczą straż po­

żarną*, którą zorganizował bardzo dziel me i  
z wielką pomysłowością hawiący tu dla kuracji 
ssrretarz .Związku straży pożarnej* p. Fzczerbo- 
wsri Są tedy już i sikawki i drabiny i .węże* 
i ludzie obznajomieoi z techniką .ochotniczo- 
pożarną*.

Urządzony dalej na dochód tow. w etera­
nów z r. 1863 ba1 pod protektoratem księżny 
Adamowej Sipieżyuy przyniósł czystego dechodu 
500 kor., xtóre przesiano kasie zapomogowej 
towarzystwa. Takie samo powodzenie towarzyszyło 
.W ieczorowi artystycznemu*, którego urządze­
niem zajęłc się bardzo gorliwie i wytrwale Księ­
żna Leona Sapieżyna, gorliwa prot*ktorka tu tej­
szej ochronki .Służebniczek*. Z uzyskanych 
s wieczoru 380 koron, ofiarowano 10G koron 
ochronce drobobyckiej o re n tą  280 koron cieszy 
się tutejsze .Służebniczki*... ru stie !

Zaraz w najbl żizy dziań po owym dobro­
czynnym wieczorze t. j. w ubiegły poniedziałek 
.wieczorkawał* tu nieoceniony Fiszer. Zawsze 
tryumfator... Salę miał przepełnioną i wyniósł 
mac oklasków, okranonyeh sporą ilo&tf marnej 
wpniwdzte ale nic-zem niezastąpionej w wielu 
razach monety.

Iatotnie niewyczerpaną jest ta publiczność 
tutejsza, ile razy idzie o wypełnienia tali tutej­
szego Klubu. Zawsze pełno, zawsze knsi. obfita. 
Świadczyłoby to, że tzw. ciężkie czasy są tylko 
frazesem, s którym się nikt nie liczy. Objaw 
ofiarność? tej nr. cele .rozrywkowo-artystyczne* 
wytłumaczy^Uy sobio można chyba tem, że In­
dzie .podkurowaai* nabierają dobrego butnoru 
i optymizmu, który znowu prowadzi do ostate­
cznego .wysuszenia kieszeni*, wt< dy gdy się chora 
ciało doskonale wymoczyło w zdrowiodajayth 
kąpielach

Zresztą wszystko w porządku. Ludzio się 
cieszą cudowuą pogodą polanej jesieni, popro- 
stu koncertowej w Truskawcu i ani im przez 
myśl nia przejdzie gniewać się na różne m au- 
kamenta tutejsze, które właściciel Truarawca 
mimo niezliczona ‘ konferencja* z dzierżawcami 
buduje nadal z zapamiętałością godną lepszoj 
■prawy. W powietrzu przeaycenem .ozonem* 
po licznych deszczach, słychać pierwszt akordy 
sezonowego finale.

Mały fąjletOŁ
P rzei n ien aw iść .

(Z frsaciKkirge.)
Piękna Joanna Talon była córką kłusowni­

ka, który dla pozoru trzymał karczmę w wiosce 
Wsldes. Córka pomagała ojcu w jego mebcz- 
piecznem rzemiośle. Z początku nosiła u  nim 
tylko broń, póź~iej nauezyla się atrzełać, wy­
prosiła od ojca dla siebie strzelbę i odtąd abeje 
razem wyruszali na rabunek.

Niestety, podczas gdy piękna kłusowniczka 
tępiła zwierzynę i ptactwo, do jej dzikiego serca 
wKradła się miłość. Nieraz powracała do dumn 
z pustsm i rękami, z dziwnym niepokojem w oku. 
Zuiiana ta nie uszła oka starego Talona. Pe­
wnego razu, gdy dziewczyna cnybiła kuropatwę, 
zaklął z cicha i po chwili milczenia, rzeki 
szorstko :

— Chciałem ci właśnie, Joanno, powiedzieć, 
że myślałem o wydaniu ciebie za mąż.

— Muie, ojcze?
— Piotr Lackauz prosił o twoją rękę. Przy­

rzekłem mu ją, jako porządnemu człowiekowi 
i memu przyjacielowi.

Joanna rumieniła się i bladła na prze­
miany, patrząc ze zdziwieniem na ojca, potem 
rzekła z prostotą;

— Ja nie kocham Piotra...
— To być może — odparł stary — ale 

ja go kocham.
— Ale ja nie chcę iść za niego — rzekła 

spokojnie.
— Szkoda gadania. Piotr przyjdzie jut-o. 

Trzy lata mija, odkąd przyrzekłem mu twoją 
rękę; za tydzień będzie twoim mężem.

P iotr Lachauz był dobrą partją , zwłaszcza 
dla córki kłusownika. Był to człowiek silnej 
woli, zimny i maloroowny. Odbył kampanję al-

stem. Widziałam was oboje, wchodzących do 
Hersego, wiem, żęf jej tam otworzył kredyt 
nieograniczony, czuję, że dl* .liej opuszczasz 
piątki, dla niej wracasz wcześnie do domu. 
spojrzałeś na mnie, jak na wariatkę, gdym ci 
kiedyś żartem, na próoę, zaproponowała małą 
wycieczkę, parę tygodni, sam na sam, na po­
łudnie. Wszystko wiem, czuję; muszę ustąpić, 
ale wiem i to, że będziesz bardzo ukarany.

Roześmiała się nerwowo.
— Twoja gęś ciebie zdradzi, może już 

zdradziła. Ja będę przez m ą nieszczęśliwa, ale 
ty będziesz przez nią pośmiewiskiem!

Krew uderzyła do twarzy Andreeja — po­
wstał.

— Przestań, proszę. Na mnie wolno ci 
mówić wszystko, ale nie tykaj czci mejej 
żony!

— Twojej żony! — zaśmiała się. — Co 
za m ajestat! Ż onal Jacy wy jesteście z jednej 
strony przejęci swą potęgą, a ? drugiej g łup i! 
Co jest żona? Według was to glina, którą ku­
pujecie na targu, urabiacie wedle swej woli, 
ds jecie jej swoją myśl i duszę, aby się stała 
waszą rzeczą, echem, częścią dom u! Przysięgła, 
a zatem dotrzyma, to nie ulega wątpliwości, 
jesteście tego tak pewni, i tak pewni, że sobą, 
swem nazwiskiem i stanowiskiem czynicie jej 
taki honor i zaszczyt, taka rozkosz jest być wa­
szą gospodynią i niewolnicą, te  nawet nie spy­
tacie, czy ona myśli, czy ona czuje, czy jej

wystarcza to szczęście? Uraczywszy ją waszym 
szałem, złymi humorami, utrzymując ją z wa­
szej kieszeni, ani się zatroszczycie o więcej. 
Musi być szczęśliwe i cnotliwa, bo jest waszą 
żoną 1 Zresztą strzeże jej dla was prawo, zwy­
czaje, konwenanse, opinja 1 Jesteście spokojni 
Po odbyciu miodowych miesięcy, wrLeacie do 
swych kawalerskich nawyknień. Macie swój za­
wód i pracę, swoja stosunki i towarzystwo ko- 
irgów, klub, knajpę, ano i kochanki. Otóż, mój 
drogi, wierzę w jedną miłość, aż dc grobu, jak 
wierzę w feniksy, Chimery i świętego Grala, 
ale widzę i czuję i wiem, że każdy człowiek 
ma krew, zmysły fantazję, oczy, uszy i marze­
nie i mó: tr Każdy — mężczyzna i kohieta. Ty 
będziesz kochać, szaleć eszcza wiels ru- 
zy, twoja żona uchowa swą cześć, nie opuści 
twego domu, będzie ci gospodynią i kucharką, 
ale serce jej możesz stracić i sądził* ebeć o 
tem nie będziesz wiedział, ani tego odczujesz 
nawet, zasklepiony w swym egoizmie. Dlatego 
ja twoją żoną być nie cbciaiam.

— Żeby módz mnie rzucić, gdy kochać 
przestaniesz.

— Chociażby — odpowiedziała zuchwale.
— I czynisz to w tej chwili?
— Nie, gdyż jeszcze c ierp ię!
W stała, zadzwoniła o światło. W  tej chwili 

wpadła do buduaru Bellr, trzepiąc od progu.
— Wiecie, skąd wracam P Z pracowni 

Radlicza. Widziałam tam ten jego .W rzos*.

C udne! Zupełnia a la Boecklm historją. Stara 
sosnr z ulem, pustka, wrzosowisko w kwiecie, 
blade jesienne niebo i boginka, pół kwiat 
w m su , pól kobieta, snująca z kądzieli białe ?a - 
jęczyay. Śliczne powiadam w a m !

— A hoginka portretowana t — spytała 
pani Celina ze śmiechem.

— A jakże 1 — odoarla podobnież pani 
Bella — rzucając okiem w stronę Andrzeja.

Ale on ani słyszał rozmowy, ani wzroku 
nie widział. Siedział zamyślony, wzburzony 
poprzednią rozmową, zbuntowany i ponnry. 
Szczebiot paui Belli denerwował go, czuł, że 
sam na sam skończone, prewadzić potocznej 
rozmowj, me był wstanie. V sta* i pożegnał 
się sztywnie. Pani Celina go nie zatrzy­
mywała.

Gdy wyszedł, pani Bella ukłoniła się z 
gestem ulicznika i zachichotała szyderczo.

— Pet — pęsłyązy 1 — upominała pani Ce­
lina szeptem.

—  f  m en Uchę!
Andrzej poszedł do domu. Zmrok był 

chmurny, deszcz padał, wicher gw izdał; stylowy 
jesienny wisczór, dostrojony do jego humoru. 
Otworzył zastrzask, wszedł. Lampa kopciła w 
przedpokoju, r  domu panowała grobowa ci­
rca. W  jego gabinecie było ciemno, zadzwonił 
□a lokaja i czekał długo, zanim się Józa'cjsw il, 
widocznie zaspany.

(O ąg dalsMf nastąpi).
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gierską i po wyjściu z wojska, jako sierżant, żyl 
spokojnie z dochodów folwarku, odziedziczonego 
po rodzicach.

Jak zapowiedział ojciec Talon, P iotr La- 
chaux przyszedł nazajutrz do karczmy. Spokoj­
nie wysłucha] wyzuania Joanny, że kocha inne­
go ; gdy skończyła, wziął jej ręce w swe dłonie 
i rzekł serdeciuie: i. - - '

— Jesteś dobrą, dzielną dziewczyną. JA- 
atfnp.I : i  H

— Kiedyż wesele? — zapytał ojciec Talon, 
wchodząc do izby.

— Za tydzień — odparł Piotr.
— Go mówisz! — zawołała Joanna.
— Mówię, że za tydzieó będzie nasze 

wesele.
— Ale wiesz przecie, że ja  cię nie kocham, 

że korbam młynarza Jana.
— Wiem ! Ale to minie! Dla mnie to tylko 

kwestj?. cierpliwości.
Przy tych słowach, świadczących o nie- 

zlomncśn P otra, Joanna straciła ostatnia na­
dzieję. Nie kochała sierżanta, teraz poczęła go 
niena widzieć.

W kilka dni później w Karczmie zjawił się 
Piotr. Joanna była sama, zajęta czyszczeniem 
fuzji. Piotr przywitał się z dziewczyną i siadł 
z zapaloną fajeczką przy oknie.

Milczenie przerwała Joanna.
— Czy zawsze jeszcze masz ochotę ożenić 

się ze mną?
— Zapytaj się, czy mam jeszcze ochotę do 

życia! — ooparl Piotr. — Nikogo w życiu nie 
kochałem dotąd, prócz mej matki i ciebie 
Joanno!

— Ależ powiedziałam d, ze ja  ciebie nie 
kocham! — zawrlała Joanna z goryczą.

— To przejdzie!
Jean- a zadrżała i nagle stanęła przed 

P :otrim
— A więc słuchaj! — rzekła szorstko. — 

Namyśl się dobrze! Przysięgam ci, że jeżeli się 
ze m ną ożenisz — zabiję cię.

— Dobrze — odparł spokojnie P ;otr — oże- 
nie sie z tobą.

Upłynął tydzieó od wesela Joanny i Piotra. 
Mlrda kobieta pokryjomu płakała, nieraz go­
dzinami stała c parta o okno, nieruchoma, 
z wzrokiem zapatrzonym w dal. Piotr w takich 
chwilach zostawiał ją  samą i oddalał się bez 
słowa skarg'.

Pewnego dnia powiedział jej, że idzie do 
wioski C hsury i wróci dopiero wieczorem; Jo­
anna w odpowiedzi skinęła głową i Piotr wy­
szedł tłumiąc westchnienie.

Tego dnia ojciec puszcdl znów z córką na 
łowy, po raz pierwszy od dwóch tygodni. Na 
łowach czas szybko ulata i dopiero zachód słońca 
przypomniał młodej kobiecie, że czas wracać do 
demu. Stary pozostał w bsie na noc, Joanna 
poszła wąską ścieżką na skraju lasu, zakrytą od 
idącej obok szesy gęstemi zaroślami.

Nagle stanęła. Szosą szedł mężczyzna, nu­
cąc sm u‘ną piesenkę żołnierską Joanna ścisnęło 
mocno fuzję w ręku i przyklękła obok poia 
ściętego drzewa.

— Popełnisz morderstwo! — wolało su­
mienie.

— Wykonasz przysięgę! — odpowiadała 
duma.

Czerwona mgła przysłoniła oczy młodej ko­
biety. Padł strzał...

P iotr LatbauT upadł na ziemię btz jęku.
— W itm , z czyjej ręki ginę... — szepnął
Jo arn a  chwilę pozostała bez ruchu, jak o-

głuszena spdnioną zbrodnią, potem zerwała się, 
wsunęła fuzję w gęste krzaki i jak szalona rzu­
ciła się w stronę wiatraka.

— Janie, Janie! — wołała, tłukąc rozpa­
czliwie w drzwi młyna.

Lecz Jan nie odpowiadał... Przed trzema 
dniami wyniósł się z okolicy...

Wieczór zastał Joannę płaczącą przy łóżku 
męża.

Wieśniacy znaleźli go na drodze w Łosie 
i przynieśli do dr m u ; rana jego była ciężką,1 je­
dnak nie śmiertelną.

Jran n a  słuchała cichego oddechu, śledziła 
niespokojnie najlżejsze poruszenie męża. Otwie­
rając na piersiach rannego ubranie, natrafiła 
ręką na papier, zapieczętowany i zaadresowany 
do sądu.

Rozłożyła go z gorączkowym pośpiechem 
i przeczytała następujące słow a:

, Odbieram sobie życie dobrowolnie, proszę 
nie posądzać nikogo*.

Grube łzy popłynęły z oczu Joanny. Ze 
czcią i miłością dGtkoęła uitam i bladego czoła 
męża.

Długo trwał powrót Piotra do zdrowia. 
Przez cały czas Joanna okazywała mu bezprzykła­
dne poświęcenie. Nikomu nie pozwalała go pie­
lęgnować i sama spędzała dnie i noce przy 
łóżku męża

Dz.siaj P iotr ma wprawdzie nogę strzaskaną, 
ale ma za to żonę, która go uwielbia.

K R O N I K A .
L W Ó W  30 sierpnia 

Stan  p ow ietrz* . Godzina f i  w połutteis 
Cirplcis -r 20 R. Pogodj. •

Irja rtusj; Iw ow isii 
N i e d z i e l a  31 sierpnia 
, Panorama Racławicka*, na pl-cu powystawo 

wym. Od godziny 9 raco aż do zmierzchu
Teatr miejski: .Zbójcy*, tragtdja. Początek

o godzinie 71/, wieczorem.

Kai?AĆ&¥X. N edziela (31). Rajmunda W. 
Świętosława. — (18). Myrona m. Wschód slcńca 
o godzinie 5 minut 23 lacbód o gedzi*,;; 6 
tfclfcUł 37.

K om isja m atk a  rady miejskiej odbyła wczo­
raj posiedzenie dla ułożenia propozycy, wyboru bra 
kujących jeszczb komisyj specjalnych. Komisja uchwa­
liła ponadto przedłożyć radzie miejskiej wniosek jak 
najrychlejszego wykonania uchwały z przed lat kilku, 
co do zaprowadzenia dziennika uchwal i rozporzą­
dzeń magistratu, któryby ponadto uwidoczniał wszel­
kie uchwały sekcyj i komisyj rady miejskiej. Nie­
mniej uchwalono przyspieszyć prace i przy goto w ić 
dla rekonstrukcji ratusza, a jeśli zaginione plany nie 
wynajdą się. jak najszybciej sperządzić i radzie 
przedh iyć nowe plany.

K onkurencja  w eteryn arzy . Z powodu, że 
oględzin’ mfęsS; śprcw*idzan“gd do Lwowi ioleją, 
dokonują weterynarze .sądową zna gis trat poczynił 
tarania, aby funkcję tę, z natury rzeczy należącą

do orgBnów miejskich, mogli spełniać weterynarze 
miejscy, tak, jak to jest w rzeźni miejskiej.

P o lic ja  konna w e  L w ow ie . Postanowio- 
nem już Zostało, ze z dniem 1 października br. po­
jawią się na tdicach Lwowa konni policjanci. Bę­
dzie ich 30, pod komendą jednego porucznika. Ko­
szary ich znajdować się będą w budynku t. zw. 
FcuerpiMety przy ul. Czarnieckiego a ujeżdża Ima 
przy ujeżdżalni ulatiów obrony krajowej za łycza­
kowską-rogatką Nowi policji nci konni, zakratowa­
ni w stprą w ten sposób, ze 30 dotychczasowych 
pieszydh policjantów, którzy przed wstąpieniem do 
służby policyjnej służyli przy kawalerji IuL art/legi, 
wsadzonych zostanie na konie, ch zaś nue.isce w 
korpusie pieszej policji, zajmą nowo zwerbowani. 
W ten sposob, konna policja składać się będzie od 
razu z samych statych, wypróLowanych już polic- 
mrnow. Koni, dostarczy korpusowi policji konnej, 
lwowska komenda trenu. Jednej jeszcze tylko kwe- 
stji nie zalatwionu, a mianowicie kwestji umundu­
rowania policji Chodzi o to, czy ubraną być ma 
ona w czaka, hełmy, czy też w kapelusze z kogu- 
ciemi piórami prawdopodobnie jednak i ta .ważna* 
kwestja W ciągu dni najbliższych rozstrzygniętą zo­
stanie

80 u łań sk ich  k o n i < ■ koszarach obrony kra­
jowej za łyczakowską rogatką, zachorowało w ciągu 
osta'niih 48 godzin. Czy to wybuch epidunji ja- 
k ej, czy też ty/ko skutki zbyt forsownych ćwiczeń 
kawalerji. do Ltórych rezerwowe konie ze wsi na 
czas manewrów sprowadzone — nie nawykły, do­
wiedzieć się nie zdołaliśmy.

W yk o lejen ie  p o c ią g a . Dyrekcja kolei pań­
stwowej donosi nam, że skutkiem wykolejenia się 
ośmiu wozów pociągu nr. 2252 przy wjeźdiie do 
stacji Lutiycza ».ólewska kolei Lwów-Belzec, d 28 
b. m , wstoymsftj został ruch wszystkich pociągów 
na 24 gudim między Rawą Ruską a Bełżcem. Po­
wód wykolejenia nie wirdomy; ścisłe śledztwo wdro­
żono. Z osób jadących tym pociągiem, jednB tylko 
odniosła lżejsze uszkodzenie.

P onow ne p od jęc ie  rnchu. Dyrekcja kolei 
państwowej donosi, że z dniem 28 b. m. podjęty 
został na nowo ruch po :iągó . osobowych na linji 
Alwernia Reg ulice, kolei lokalnej Trzebinia-Skawce. 
Ruch pociągów towarowych pozostaje wstrzymany 
jeszcze i a "zas nieograniczony.

N ieeste  tycitnj parkan Ulica Kręta, dzięki 
pasażowi Mikolascha i szeregowi nowo wybudowa­
nych wspaniałych kamienic po przeciwnej jej stro­
nie, należ/ dziś do piękniejszych, a należeć będzie 
wkrótce już do najbardziej ożywionych ulic we Lwo­
wie. u ecz cóż, szpeci ją szkaradny, walący się par­
kan drewniany, między pasażem Mikolascha, a ka­
mienicą baronuw Brunickich, stanowi zaś ów nędzny 
parkan tak rażący kontrast ze swem wspanialem 
sąsiedztwem i >i Dereniem, że doprawdy właściciele 
domów przy tej ulicy, we własnym interesie choćby, 
s k ł a d k ę  m i ę d z y  s o b ą  r o z p i s a ć  powinni, 
aby w miijrce szkaradnego parkaou, odpowiedniejsze 
jakieś i zaoDuiejsże odgraniczenie ulicy zbudować, 
ile możności przed1 zimą jeszcze.

W yp ad k i w  w a rszta ta ch  k o le jo w y ch . 
Jedao z pism porannych Ho osi o dwu wypadkach 
nieszczęśliwych, jakie się tymi dniami na dworcu 
ko<ei we Lwowie zdarzyły. Onegdaj ślusarz warszta­
towy Józef andree, zj jęty przy naciąganiu drutów 
w celu prowizorycznego oświetlenia rampy kolejo­
wej, wlazł na slup. Zaledwie jednak począł pracę, 
podgnity slup przewrócił się wraz nim i śmierte nie 
go potłukł. Ubiegłej znowu nocy ślusarz warsztato­
wy Stanisław Romański, rewidując transmisje, pra- 
i _ ące noc całą dla światli elektrycznego, spadł wraz 
z drabiną z wysokości ośmiu metrów i potłukł s;ę 
śmiertelnie.

F a łszerstw o  b an k n otów  w ło sk ich . Rzą­
dowy Bank wioski ogłsiza, że pojawiły się w obiegu 
banknoty tjsiąclirowe, podrobione w nieznany do­
tychczas sposób, a mianowicie: z banknotu tysiąc
lirowego odcina fałsz* rz pasek, szerokości 2 milime­
trów. Pasek ten jest tak wązki, że brakn jego nie 
cpostrzei-a się na oko, odcięty więc banknot kursuje 
swobodnie. Bie>*e następnie fałszerz drugi banknot 
tysiątliiowy, odcina od niego pasek, szerokości 4 
milimetrów, a aa miejsce jego przykleja pasek dwu- 
militrowy, odcięty od banknotu pierwszego. Z trze­
ciego baoknetu odęiua pasek 6 milimetrowy, a na­
tomiast przyk e ja -4.milimetrowy itd. Powtarzając tę 
operację z 50 banknotami, otrzymuje 51 banknotów 
1000-Iirowjck, z których każdy jest o 2 milimetry 
za krótki i w jeduem miejscu sklejony. Ponieważ 
jednak we Włoszech banknoty s.lejane trafiają s ę 
bardzo częsta, przeto nikt na owo sklejanie u* agi 
nie zwraca, przekonawszy się, iż banknot jest pra­
wdziwy. Podobno setki banknotów, w powyższy spo­
sób odcinanych, znalazły się w obiegu, wobec czego 
Bank wioski przyjmować ich nadBl nie chce.

P ojed yn ek  na łodziach  Pewien Francuz 
i pewien Amerykar”i, odbyli pojedynek w Lucernie 
w warunkach niezwykłych Strzelali do siebie z pi 
stoletów, siedząc rr łodziach Francuz lekko ranny. 

•- • ■ * *
Co powiecie państwo na to,

Że dopiero mamy lato ?
Że, gdy kończą się ani sierpnie,

Skóra przecie ci nie cierpnie ;
Że iść m ricsi w lasy, pola,

Bez kaloszy, parasola?
Że dopiero pierś zakrzepła 

Dz.siaj może użyć ciepła;
Że, wbrew wróżbom kalendarzy,

Dz.ś się nikt nie zakatarzy ;
Że, gdy żonki już z powrotem,

Słonko rzuca, sieje złotem,
A jak mąż grał rolę wdowca,

Nie wyjrzało z chmur pokrowca!
Że tak cz.-rwiec, jak i lipiec,

Zamiast ogrzać, zamiast przypiec,
Lały deszczem, biły grzmotem.

Co myślicie państwo o tem?
Ja bym radził przede w szystkiem 

Naiwności wzgardzić listkiem 
I, miast gniewać się i ciskać,

Ten niezwykły fakt wyzyskać,
I w pogodę ustaloną

Samemu się rozstać z żoną,
W świat wyruszyć, w świat szeroki,

W górskie szczyty, na potoki,
W wonne gaje, łąk kobierce,

Skrzepić ducha, skrzepić serce;
Myśl uletnić w błękit nieba,

Wziąwszy i  domu, co potrzeba,
Gdyby zaś co biaklc w drodze,

Pisać i  TJgi swej niebodze:
-Lubal btiłal cna I Ooprędzrj 

. i Przyślij, duizko, mi pieniędzy!*
OHicująe w zamian zato

Dać jej urlop... w babie lato.

Z kraju.
B rody. ( Foiar). W nocy z 20 na 21 b m. 

spłonęły w Podkamieniu cztery budynki mieszkelne 
i dwie stoduły.

żyw iec. (Pobar), który wybuchł tu w ulicy 
,Za wodą*, znezczyl yaw u dc szczętu 4 realności 
wraz z sprzętami domowymi, wyrządzając jakedę 
ha kilkanaście tyeiępy kurtia. Przyi-zyną wybuchu 
pois: u hylo, według wszelkiego- prawdopodobień­
stwa, nieostrożne obchodzenie się z ogniem,

O ttyn ia . (Fonar). W Strupkowie zgorzalc 
w nocy z 25 na 26 btn. dziewięć zagród włoaciań 
skich, z których tylko dwie były ubezpieczene.

R ohatyn  (Jabiim prawem?) Na cmentarzy­
sku okat-ijącem cerkiew św. Ducha w Rohatynie 
pochowano przed czterdziestu kilku laty, tuż pod 
samą cerkiewką zwłoki śp. ks. Mikołaja Kolankow- 
skiego. Na nagrobku umieszczono krzyż z wizerun 
kiem Chrystusa, b u nóg jego tablicę z polskim 
napisem. „Tu spoczywa śp. ks. Mikołaj KolBnkow- 
ski długoletni proboszcz rohatyński honorowy kano­
nik etc*.

Przed dwoma miesiącami tablica ta zginęła bez 
śladu, czy więc nie mógłby ks. administrator wytló- 
maczyć, gdzie się ona podziała, bo wątpię, by s \  
ktoś pokusił o rzecz, które żadnej wartość: nie przed­
stawia, ani też nikomu przydać się nie może. Do­
myślać się należy, że usunięcie jej nastąpiło wsku 
tek poi icenia jakiejś *yższej władzy w tym kierun­
ku kompetentnej np. konsystorza, może rodziny śp 
ks. Kolankowskiego, a może nieboszczyk solidaryzu 
jąc się z obecną propagandą rutenizmu polecił ją 
usunąć ? ? 1

Dla lepszego zrozumienia rzeczy dodam słów
kilka.

Ks. Mikołaj Kolankowsk', pochodził z rodziny 
polskiej i żył w czasach, kiedy jeszcze wszystko 
tchnęło żywiołem polskim i w ugóle wszyscy ruscy 
księża mówili po polsku Nie należy się więc dzi­
wić, że rodzina, czy też parafjanie ceniąc jego z b -  

sługi około ludzkości, postawili mu pomnik z napi­
sem polskim.

Przez czterdzieści kilka lat widniał ów napis 
polski, a więc nabył już nawet prawo zasiedzenia 
(40 lat) w sprawach dotyczących majątku kościelne­
go (duchownego) i nikt nie odważył się zerwać tej 
tablicy, jakkolwiek po nieboszczyku trzech już było 
proboszczów, a to już z tej przesądnej obawy, by 
nieboszczyk po nią się nie zgłosił. Aż teraz za pa­
nowania ks administratora Pawia Kudryka, jakaś 
ruska ręka targnęła się na świętą rzecz Na polskim 
rmentarzu są także tanlice z ruskimi napicami, a 
przecież dotychczio* nie odważył się nikt sięgnąć ręką po 
rzecz, która jest własnością nieboszczyków.

D ąbrow a. (Śmierć w cegielni). We vsi Nie- 
cieczy tutejszego powiatu, robotnik cegielniany Józef 
Szymański ułożył się na noc do snu tak blisko 
pieca cegieli anego, że w c-ągu nocy zaczadził się. 
Rano znaleziono już tylko trupa.

B ia ła  (Śmierć ud pioruna). Dnia 20 b. m. 
pc południu podczas burzy, jaka szalała nad Kętami, 
tutejszego powiatu, uderzył piorun w stodołę Józefa 
Jury, wskutek czego spłonęła ona do szczętu, wraź 
ze znajdujące^ się w niej zbożem. Jeden z robotni 
ków, zatrudnionych w te] stodole przy mlocarni, 
nazwiskiem Wojciech Wyżranowski, zost ł na miej 
scu zabity, robotnica zaś Katarzyna Ryłko, silnie zo­
stała poparzoną, tak, że słaba jest nadzieja utrzyma­
nia jej przy życiu.

N isko. (Poiar). W przysiółku Deputaty ad 
Mostki spaliły się przedwczoraj dwie włościańskie 
zagr dy ze v szyitkimi budynkami i całym tego­
rocznym zbiorem. Spal la się też jedna jałówka 
Ogień wzn.ccily dzieci bawiąc się zapałkami.

Zwracamy uwagę na załączony do dzisiejszego nu­
meru program instytutu muzycznego. Z legr programu 
okazuje sTę, że dzięki energji pp. właścicielek instytutu 
zyska Lwów pierwszorzędcą sflfółę muzyczną.

* B asen (p ływ aln ia) w zakładzie kąpielowym 
św. Anny, przy ulicy Akademickiej 1. 10, otwarty 
został do użytku publiczności.

* P a rn ia  w zakładzie kąpielowym św Auny 
przy ulicy Akademickiej 1. 10 zestala po odnowieniu 
otwartą napowrót.

* Wanda Llckendo^ Elektorów irzoua znana pia­
nistka, posiadająca chlubne świadectwa z ukończonych 
najwyższich kursów u ś. p. Ludwika Marsa, profesora 
T. Poiłalta i z kursu nauki harmonji prof St Niewia­
domski) g i, udziela lekcji wyższej gry na fortepianie, 
tudzież nauzi początkowej, metodą Ludwika Marka. — 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie w domu pod 1. 11, ul. 
Pańska II. piętro. 954

* Kiermasz narodowy. Na ogólne żądanie młodzież 
polska Tow. im. Jana Kilińskiego, urządza w niedzielę 
dnia 3 1 b. m. pod kopcem, wieki naroduwy „Kiermasz" 
z nadzwyczaj urozmaiconym programem. Towarzystwo 
uprasza P. T. Publiczność o Jaskawe wzięcie udziału w 
kostjumaeh narodowych. Chęć przebrania s:ę mający, 
mogą się zgłosić po kostjumy do Tow. ul. Akademicka 
1. 8, parter.

' Klub pocztowy urządza we czwartek dnia 4 wrze­
śnia b. r. bez względu na pogodę „kręgle* wraz z tańcu­
ją) ą zabawą na Strzelnicy. Wstęp tylko za okazaniem za­
proszenia, od osoby 1 kor. (członkowie i ich rodziny 
płacą potowęi. Po zaproszenia zgłaszać się należy w 
Klubie pocztowym, ul. Kopernika 1 30.

* Wpisy dziatwy do szkółki froeblewsklej p. I. Ja­
roszyńskiej, przyjmują się z dniem 2 września b. r. od 
godziny 4— 6 popołudniu przy ulicy Pań kiej 1. 16,
] iarter.

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
egzekutorów podatkowych „Samopomoc", odbędzie się w 
dniach 7 i £ wześnio, b. r. w sali Tow. „Gwiazda" przy 
ul. Franciszkańskiej 1. 7.

Zmarli:
W T-irnop lu m a rła  w 25 r. życia Olga k~ Os s o ­

ws k a ,  córka naczelnika stacji.
W Przeworsku zmarł w 37 r. życia dr. Ludwik 

£ w i t a l s k i ,  lekarz, docent uniwersyteti'i Jagielloński go.
W Stanisławowie zmatł BronisKw Marjan Za łę- 

ski ,  przeżywszy lat 39.
Ks. Konstantyn P r a g ł o w s k i ,  proboszcz w Łą­

czkach zmarł w 66 r. życia, w 42 kapłaństwa.
Ks. Emil Z a r e m b  - , par. w Wulkach mazo­

wieckich.

NrtaUH Htsmkis i artystyczni.
R e p e rtc a r  t e a t r u  m ie jsk ieg o  w e Lw ow iu,

Dziś w s o b o t ę :  (wznowienie) „Otello*, trsge- 
dja w 5 aktach W. Szekspira. Pierwszy gościnny wy­
stęp Romana Żelazowskiego, artysty i reżysera tea­
trów warszawskich.

- Jutro w n i e d z i e l ę :  (wznowienie) „Zbójcy*, 
trugedja w 5 aktach Fr, Schillera. Drugi gościnny 
występ Romana Żelazowskiego.

W p o n i e d z i a ł e k :  po raz pierwszy „Wdowa 
z Mulabaru*, operetka w 3 aktach Herve’go.

W e w t o r e k :  (wznowienie) „Rozbitki*, ko- 
medja w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Trzeci go- 
śrnuy występ Romana Żelazowskiego.

W ś r o Wdo*j» z Malabaru*> opewtka
W je.ftąfy.ąęt ejr : .^Piętro Cbius®V dramat 

w 1 akcie Roberta Bra o? „Moski*, dramat w 1 
akcie Roberta Bracco; „Majster i czeladnik", kome- 
dja w 2 aktach Józefa Korzeniowskiego. Gościnny

występ RomanB Żelazowskiego w obu dramatach, 
w komedji zaś debiut Huberta Brzozowskiego, Br- 
tysty teatru ludowego w Warszawie.

W p i ą t e k :  „Wdowa z Malabaru*. operetka. 
B epertoar tea tru  m iejsk . w  K rak ow ie:  

W p o n i e d z i a ł e k  (1 wrzsśgia): „Kapelusz słom­
kowy*, komedja w 5 aktach Labiche’a.

W e w t o r e k  (2): „Urzędowi żtaa", flpiuka 
w 5 aktach, według ucweli A. H Savaga;a. '

W ś r o d ę  (3); „Wesele*, sztuka w 3’ aktach 
Stanisława Wyspiańskiego.

W e c z w a r t e k  (4): „Irydjon", roemat dra­
matyczny Krasińskiego (obraz 8); „Dwie blizny*, 
aomedja w 1 akcie Aleksandra br. Fredry; „W Czar- 
towym Jarze*, dramat w 1 akcie, z powieści H. 
Sienkiewicza.

W p i ą t e k  (5): „Chwast*, komedja w 3
aktach J. Blizińskiego

W s o b o t ę  (6): „Urzędowa zona*, sztuka.
W n i e d z i e l ę  (7): „Przekupka warszawska*, 

obraz historyczny w 5 odsłonach A. Belcikowskiegu.
W p o n i e d z i a ł e k  (8) o godzinie 3 popo­

łudniu: „Obrona Częstochowy*, dramat historyczny 
w 7 odsłonach z prologiem przez Juljana z Pora- 
dowa. — Wieczorem o godzinie 71/*: „Ksiądz Ma­
rek*, poemat dramatyczny w 5 obrazach Juljusza 
Słowackiego.

F ilharm onja  łw c w s ia  Dyrekcja Filharmo- 
nji zawiadamia, że z dniem 1 wrześo.a przyjmuje 
zamówienia na abonament i trzy pierwsze koncerty 
inauguracyjne.

Abonament kosztować będzie: Na wszystkie
koncerty: Loża parterowa, mezan.nowa i I piętra
1600 koron — loża II piętra 1000 kor. — fotel 
w pierwszych 6 rzędach 300 kor. — fotel od C 
do 10 rzędu 210 kor. — fotel od 0 do 17 180 
kor. — fotel na drugim balkonie w pierwszym rzę­
dzie 200 kor. — fotel na drugim balkonie w dal­
szych rzędach 160 kor. krzesło na trzecim balkonie 
w pierwszym rzędzie 85 kor. — fotel na III halko 
nie w następnych 65 kor.

Na koncerty popularne: Loża parterowa, me
zaninowa i I piętra 300 kor. — loża II piętra 
200 kor. Wstęp na salę 50 kor. Fotel na II bal­
konie w I rzęd.L 40 kor. — fotel na II balkonie 
w dalszych rzęd ch 35 kor. Krzesło na III balkonie 
w I rzędzie 25 k r. — krzesło na III balkonie 
w dalszych rzędach 20 kor.

Dyrekcja „Filharmonji* gwarantuje: czterdzie­
ści pięć wielkich koncertów symfonicznych, dwadzie 
śnią pięć zwyczajnych koncertów symfonicznych, 
sześćdziesiąt zwyczajnych koncertów popularnych.

Kapelmistrze: Ludwik Czelański i Henrya
Jarecki.

Dyrekcja przyjmuje również zobowiązanie, że 
w powyższych koncertach przyjmą udział pp. ; Te­
resa Arklo" a, Gemma Beilincioni, Adela Boiska, 
Irena Bohussówna, Virgin>"a Gutrini, Mira Heller, 
Berta Jshnówna, Janina Korolewicz, Marcela Sem- 
brich Kuchańska, Salomea KruszeInicVa, Berta Marx, 
Hr. Helena Morsztyrówna, Bianca Panteo, Regina 
Fmkcrtówna, Sybsla Sana rson, Paula Szalit, Tymo­
teusz Adamowski, Artur Argiewicz, Aleksander Ban- 
drowski, Mateusz Battistini, Stanisław Barcewicz, 
Villy Burmester, Aleksander Bonci, H. Borsi, Ernest 
Van Dyck, Seweryn E senhergT, Ignacy Friedman, 
Leopold Godowski. Józef Hoffman, Miecie Horszow- 
ski, Jan Kubelik, Jarosław Kotian, R. Leuucavallo, 
P. Mascagni, Franciszek Marconi, Aleksander Myszu- 
ga, Emil Młynarski, J. Massenet, Heuryk Melcer, A. 
Miiaheimer, Franciszek Naval, Artur Nikiscb, Zy­
gmunt Noskowski, Franc-szel: Ondricek, Raul Fu- 
gno, Maurycy Rosenthal, Muolaj Rothmiibl. Ryszard 
Strauss, T. Sanmarco, Paweł Sarasate, Józef Śliwiń­
ski, Zygmunt Stojowski, Trio holenderskie (I. M. 
Veen, J. tan Lier, G. van. Bos), E. Teogler, Euge­
niusz Ysaye, Zygfryd Wagner, Władysław Żeleński.

Układy z ks. Perosim celem wystawienia jego 
dwóch wielkich oratorjów, są na ukończeniu. Ks 
Perosi ma wraz z solistami przybyć i osobiście dy­
rygować, R. Leoncayallo, J. Massenet i P. Mascagni 
dyrygować będą utworami własnymi zupełnie we 
Lwowie nieznanymi.

Orkiestra złożona z 70 członków, a mianowicie:
I skrzypce 12, II skrzypce £, Altówki 6, Wiolon­
czele 6, Kontrabasy 6, Flety 3, Oboje 3, Fagoty 3, 
Waltorni" 6, Rcżki 4, Puzony 3, Tuba 1, Harfy 2, 
Bębny i dzwonki 3, Organmistrz i.

Abonament, jak również zamówienia na trzy 
koncerty inauguracyjne przyjmuje dyrekcja „Filhar 
monji* (Telefon nr. 459) od dnia 1 września b. r.

Kancelarja „Filharmonji* (gmach hr. Skaraka 
I brama przy ul Teatralnej) otwarta od godziny 9 
do 1 i od 3 do 7.

M arta ża łob n y  Szopena, ma być wykonany
w tym roku na jednym z koncertów symfonicznych 
w Paryżu, przez pierwszorzędną orkiestrę. Przy jego 
dźwiękach, artysta dramatyczny, Paweł Mounet, wy 
powie swoje tłumaczenie cudnego wiersza Kornela 
Ujejskiego.

W ieczór artystyczn y . Towarzystwo Bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej, urządza 
w niedzieię, dnia 7 września rb. w sali „Sokola* 
wieczór artystyczny przy współudziale pań Pilar 
skiej, Morskiej : panów : Ku-za, Glińskiero, Jareckiego, 
Fiszera, Ludwiga, oraz chóru akademickiego. Dobo­
rowy pregram i współudział znanych sił w świecie 
artystycznym, zapewniają powodzenie. O szczegółach 
doniosą afisze.

N ow a opera L eo n crv a lla . Sławny twórca 
„Pajaców*, wykończył nową operę pt. „Afrodyta*. 
Rzecz dzieje się w starożytnym Egipcie, a opiera 
się na znanej powieści francuskiej Piotra Louys. 
Opera będzie wystawiona po raz pierwszy z końcem 
rb. w teatrze La Scala* w Meoijolanie.

„G iew onta*, tygodnika zakopańskiego, po 
święconego turystyce i sprawom miejscowym wy­
szedł nr. 8 Pismo zawiera następujące artykuły: 
„Piast* (c. d.), dramat Wl. Tetmajera; „Morskie 
oko*, sprawozdanie z sądu rozjemczego w Jracu 
pióra znakomitego znawcy sprawy i pełnomocnika 
Towarzystwa tatrzańskiego na procesie, dra T. Be­
dnarskiego; „Wąskotorowa kolej na Swinicę*, 
W. DzieślewsLego; „Dlawce*, M. Wawrzenieckiego ; 
„Podczas wiatru z Tatr*, K. Tetmajera; „Wycie­
czki w Tatry*, K. Englischa i ks. W. Gadowskiego; 
„Sonet* i „Kronikę*.

Agitator hajdamacki.
Z T ł u m a c z a  p i s z ą  nam :
Nasi powiat tlumacki był wolnym od bun­

tu  hajdamackiegof z vyjatk 'cm  judnej wsi Da­
la wy. Przyczyną była, zdaje się, cjujaość na­
szej władzy, która D i e  tiópu ^tizah do poy la ta  
agitatorów. Teraz, He iy po ukoóczfmu idiw  
strejki się skończyły, zjawił się w naszym po­
wiecie emisarjusz ruski w osobie niejskiego 
Humeniuka, filozofa uniwersytetu wiedeńskiego, 
który jeździ po wsiach, miewa po czytelniach

odczyty „jak bajdam aay rizaly paniw, ta pałyły 
dwory*, rozdaje broszury strejkowe, roz orawia
0 „Ukrainie bez chłopa i pana* i namawia do 
strejku. Calemi gromadami ch idzą za nim chło­
pi, a on im nabija głowy strejkiem, czy wśród 
wsi, czy to gdzie w karczmie, czy w czytelni.
1 cnodzą zr mm obałamuceni, jak owce, a s łu ­
chają go ,jak apos* h ,

I .uj.- *ię chłopstwu ruizuchwals, że już i 
tu grożą strejkiem w jesieni i to na kartofle i 
buraki, których to najwięcej sadzą w powiecie 
tlumackim.

Tajemnicza historja dzieekć.
Przed kilku dniami donieśliśmy, iż książę 

Isenburgu zatrzymał w Isenburgu dziecku cy­
gańskie, o którem mniemano, że zostało przez 
cyganów ukradzione. Dziecko to atąli muzmno 
oddać cyganom, gdyż sąd nie uznał dowodów 
nzasadniających skargę o kradzież dziecka.

O sprawie tej donosi Franufurłer Ztg. co 
następuje: Z rzekomych rodziców tylko ojciec 
jest cyganem, matka zaś jest Czeizką, liczącą 
lat 44 i od 10 łat zamężną. Twierdzi ona, że 
nie zna ani swojego imienia, ani nazwiska. Oboje 
mówią źle po niemiecku, natomiast mówią po 
czeskn i rumuńsku — podczas gdy dziecko m ó­
wi płynnie po niemiecku, a zupełnie nie umie 
po czesku; a nadto zd3je się być wychowane 
w lepszym domu. Przez pięć tyge-dni b iw ib  się 
i spało z dziećmi książęcemi, a n^gdy nie zau­
ważono u niego wyrazów używanych przez „uli­
czników.* Cyganie twierdzą, że dziecko iiczy lat 
pięć, a jakkolwiek fizyczny wzrost z temby się 
zgadzał, rozFÓj umysHwy wskazuje przynaj­
mniej o dwa lata więcej. Na życzenie księcia 
badał dentysta z Frakfurtu zęby dziecka, aby 
z istniejących jeszcze zębów mlecznych ccenić 
można jego wiek. Lekarz-dentysta crcekł, że dzie­
cko I czy co najmniej siedem lat.

Gdy dziecko często wspominało o miejsco­
wości Wschowie (Fraustadl). w której jakiś ba­
ron ulcgl wypadkowi z konitm  i gdy mówiło
0 pracy w L bryce cygar, zagadnięto je z nie- 
nacka po polsku. Okazało się, że dziecko r o z u ­
m i e  p o  p o l s k u  i że czasami podczas zabawy 
w ogredde po polsku mówiło. Jakiś ( ficjalista 
-zatrudniony w sąsiednieb dobrach, przypomniał 
coś subie niewyraźnie, że przed kiku laty zgi­
nęło jakieś dziecię w Wschowie. Natychmiasto­
we zapytanie telegraficzne księcia, nie odkryło 
tajemnicy pochodzenia dziecka.

Książę Isen b cg  cświad.zył gotowość za­
trzymania u siebie dziecięcia. Rzekomi rcdzice 
zażądali jednak bezwstydnie wysoziej sumy 
„odszkodowania*. Zabrali tedy dziecko phczące
1 udali się w dalszą włóczęgę W drodze jednak 
namyślili się. Z granicy austrjackiej zatelegrafo­
wali do księcia, że zostawiliby mu dziecko za 
1000 matek. Książę ca propo:ycję tę się zgo­
dzi! i wysiał posłańca z pieniędzmi po dziecko.

Praktyki Juljusa (!) Katza.
W ktotnie przedziwny i u rąg 5ją ;y  wprost 

przepisom sanitarnym i weterynarskim sposób, od 
bywa się im port do Lwowa mięsa z okolicznych 
siół i miasteczek. Głównym punktem, skąd takie 
mięso dla Katza pizycbodzi, j st Nawarja, a 
transport odbywa się furami przez rogatk i: 
wulecką, lob gródecVą. Zdawałoby się, że oglę­
dziny weterynarskie mięsa takiego odbywają się 
już na rogatce samej, lub też ktoś stamtąd 
konwojuje to m ęao dc rzeźni miejskiej dla o- 
ględzin. Tymczasem tak nie jest. Na rogatce 
handlarzowi wystarczy wykazanie się paszpor­
tem, wystawionym przez miejscowego oglądacza 
bydła. F u tlc je  te po wsiach sprawują ludzie, 
nie mający najczęściej pojęcia o tem czy zabi­
te bydlę było chore, czy zdrowe, albo czy pa­
dło z choroby, czy też je umyślnie na pokarm 
zabito. Z reguły jednak na wsi, lub w malej 
mieścinie bije s ę bydlę, albo już do niczego 
nie przydatne, jak stare krowy, nie dające już 
mleka, albo też chore, które, aby nie padło z 
choroby, dorzyna s ę  na krótko przed zgonem. 
Z takich to bydląt idzie mięso na pokarm dla 
mieszkańców stolicy, stórzy chcą mieć mięso 
tańsze o parę centów n r  kilogramie.

Jak powiedzieliśmy wyżej, na rogatce wy­
starczy paszport oglądacza miejscowego i złoże­
nie kaucji po 6 koron od 100 kilogramów. 
Kaucja ta je3t zwrotną, gdy dotyczący handlarz 
wykaże się następnie certyfikatem z rzeźni 
miejskiej, że mięso było tim  dla oględzin i o- 
płaty uiszczono. Bywa jednak — i to, jak nas 
zapewniano — bardzo częsio, że handlarz, gdy 
wie, że mięso nie jest correct, rezygnuje ze zło­
żonej kaucji i nie wioząc go wcale do rzeźni, 
odstawia wprost do Katza, albo innego podo­
bnego „manipulanta z mięsem*. Zdaje s ę, że 
władze sanitarne miejskie nie ZBdają st b.e tru ­
du, aby zbadać, czy mięso w ten sposób przez 
rogatki przewiezione do Lwowa, było w rzfżai 
dla oględzin, czy nic, a że takie nasze przypu­
szczenie nie jest z palca wyssane, niech świad­
czy o tem fakt, zaszły przed awoma dniami, a 
spowodowany niewątpliwie wybuchem zarazy 
wąglikowej.

Oto onegdaj znaleźli się przy wadze w rze­
źni miejskiej dwaj młodzi chłopcy żydowscy z 
Naw arji: Izrael Karl i Jakób Gulden i wygadali 
się między innemi, że między 14, a 15 sierpnia 
przywieźli do Lwowa mięso z krowy zabitej v. 
Żubrzy. Mięsa tego nie odwieziono bynajmniej dc 
rzeźni dla oględzin weterynarskieb, lecz odsta­
wiono je wprost do Katza Rozmowa ta doszła 
do U3ZU zastępcy dyrektora rzeźni miejskiej p. 
Krzysztalowicza. Przed nim powtórzyli obaj chłop­
cy swe zeznanie. W  godzinę później jawił się 
też w rzeźni wezwany weterynarz magistratu p. 
Kulczyiki z drugim kolegą i wówczas spisano 
z Karlem i Guldenem protokół.

Prawdopodobnie magistrat wdroży w tej 
sprawie ścisłe dochodzenie, a może na serjo 
zabierze się do K atza; na razie i dotąd bowiem, 
cala akcja miejskich władz sanitarnych, ograni­
czyła się do pokropienia wapnem desinfekcyj- 
□em, sklepu Katza i loaalu jego w bazarze ta r­
gowym przy placu Halickim. I to jednak stało 
się dopiero we wtorek, choć już na cztery dni 
przedtem robiono u Katza w lodowni rewizję, 
gdzie, jak to wczoraj donieślimy — nic nie zna­
leziono — bo mięso z lodowni weras usunięto 
do pijsepicy* czj też je wywieziono. Katz już 
wtedy póznak p. unu tinsem, bo w sobotę ubie­
głą -  mim u śzabasu — kazał wylakierować 
ściany w jatce swej przj ulicy Serbskiej I. 10.

Proceder z mięsem w ten, jakeśmy opisaliE l.

P^leryiay gumowe Marcin Muller
męskie i damskie, PELERYNY i HAWELOKI 

Iodenowe nieprzemakalne 
od złr. 9, 12, 15 do 25

PARASOLE od dpszczu i słońca. p i a ć  H a l i c k i  1 4  —  L .w C  jy . 731



DZIENNIK POLSKI s dnia 31 sierpnia 190* r. 5

sposób, przem ycanem  do L w ow a z okolicznych  
wsi, prowadzi Katz mniej więcej od lat 12tu —
bez przeszkody ze strony czynników, powołanych  
do czuwania nad z rowiem  m ieszkańców; że już 
nic nie pow iem y o wyzysku biednych rzeźników  
,w a law ach", którzy związani z Kalzern roczny­
m i kontraktami i na je^o la ske zdani, tnitno- 
w  Ii pom agają mu w  tych niecnych praktykach 

Go najm niej dziw ne wydaje się nam  m il­
czenie w  tej całej spraw ie miejskich władz sa­
nitarnych, choć wczorsj zmarła znow u na w ą- 
gl k żona w ójta ze S ok o ln k , skąd Katz także 
m ięso pobierał, a trzy now e o fiary: Antonina W . 
ze synem  i parobek Katan, Stefan , zapadły na 
tę sam ą chorobę. Entrgicznego w  tej groźnej 
spraw ie działania m usim y s'ę domagać w  in te­
resie zdri w h  i życia ludności, która zaniepoko­
jona, pyta ze zdziwieniem , d bczego d ot. d nie 
zam knięto jatki Kata.a, a hardziej jeszcz1, ó ls -  
czego (ego nie uczynd m agistrat w hali targowej 
pr?y placu H  licMro, gdzie jest przecie g .sp c -  
darzcm Na w yjaśtrenie więc w tym kierunku 
czekamy.

* •
1VT *Na życzenie p. Jakóba Katza, rzeinika, pro­

stujem y odnośnie do naszego artykułu w  nr. 
z dnia 28  sierpnia 1902  ,  o wągliku w e L w o­
w ie", że Jakób Katz z rzeźuikietu Juliuszem  
Kat em, w  którego jatce wybuchł wąglik — nie 
pozostaje w  żadnych stosunkach, i też od niego  
nigdy m ięsa nie zapużycza.

ryk

Z życia Sicnurailikiego.
W  kolonii aitystycznei Rzym u m istrz H en- 
uchodził za powagę. Jaku członek aka demji 

s.v. Łukasza (S m  Lucce) był pow oływ any na 
Ciłonka jury  różnych konkursów, prac akade­
mickich, a naw et architektonicznych, bo, gdy 
w znoszono stylow ą, o starożytnym  portyku, w y­
stawę narodową na Via Nazionale, Siem iradzkie­
mu przypadł zaszizyt decydow ania na równi 
z poważnym i m istrzam i Rzym u wyboru planu  
budowli.

Jego tylko z pom iędzy Polaków  w ym ien ia­
ły różne Ouidy, a m iędzy innem i i słynny prze­
wodnik Baedecitera, a przytem zazraczyć nale­
ży, iż przy nazwisku mistrza zaw sze widniało  
objaśnienie: polaco.

C ęstym  gościem  w pracow ni na Via Uauta 
bywała królowa Małgorzata. Znajom ość z Sie­
miradzkim datowała z czasów, gdy ur< cza dzie­
dziczka Sabaudji, poślubiona późaiejszem u kró­
low i W łoch zjednoczonych, była jeszcze nastę­
pczynią trenu. Z tej epoki pam iętne są wizyty 
M ałgorzaty w  pracowni, w której S.em iradzki 
m alow ał .P och od n ie  N eroua*.

I król H um bert bardzo był łaskaw na na- 
szego aitystę. O powiadał nam Siem iradzki o au- 
djencji, udz.elonej m u pryw atnie p rzez  króla 
t a  krótko przed trag eznym  zgonem  m onarchy.

Huinbert przyjął malarza w  rezydencji swej 
w Monzy. Przyjęcie miało charakter pogawędki 
przyjacielskiej, bez cerem onjalu. Obaj biesiadni­
cy byli w tużurkaeh, obaj, przy stoliku z kawą 
czarną, palili cygara. Król zwierzał mu cię ze 
swych kłopotów  na punkcie —  nieznajom ości 
sztuki malarskiej.

—  N ie rozum iem  się na subtelnościach tych  
arcydzieł, które m am szczęście posiadać. Ale to, 
co posiadam  napełnia m nie czcią n iew yslow io-  
Dą nietylko dla starych m istrzów. Szanują w as, 
kontynuatorów wielkiej tradycji m alarskiej, sza­
nuję i Bójklina, twórcę nowych horyzontów. 
Ale jego następców , a raczej naśladow ców , nie  
P W e  ani na jotę. T en  sym bolizm  dzisiejszej 

wym rg* objaśnień przy każdej figurze i 
szayna dziwolągu. A na to nie m am czasu... 

* *
Nietylko w Kwirytiale byw ał artysta polski, 

y ( n częstym  gcściern i w W atykanie. Ojciec 
w- cenił religijność malarza, a przy każdej piel­

grzym ce polskiej pytał o Siem iradzkiego.
Gdy w  r. 1884 udała się do papieża piel- 

Rfr-ymka ze Stan. h \  T a rn :w sd in  na czele, aby  
''ręczyć mu .Sob iesk iego  ped  W iedniem * Ma- 
tejśi, obok pam iętnego twórcy obrazu znajdował 
się i Siem iradzki. Był on  tłóm aczem  nie tylko 
Przem ówienia sw ego znakom itego kolegi, ale i 
«eści, znaczenia i doniosL ści m om entu, jakiem  
hyły dla chrztścjbństwa chwile na obrazie przed­
staw ione.

Nietylko sam  L h t w ęczenia obrazu i n ie­
tylko uroczysto przyjęcie deputueji stanow iło pa- 
^“ętną w W atykanie epokę. D oniosłość jej za­
znaczył szereg faktów, poprzedzających ofiarę, 

h św ięty polecił upam iętnić tę
thw ilę w p fresku, nsmalc w anym  na półkolu 
Pcnad drzwiami jednej z g3leryj watykańskich.

Lesku tym widaieją z pom iędzy przedstawi­
cieli deputacji. tw a rze: Matejki, Tarnowskiego i 
oiemiradzkipgo.

D ow iedziaw szy się o zam iarze upam iętnie­
nia tej chwili, związanej z dtiejam i malarstwa  
polskiego, czynił Siem iradzki staran i), aby pracę 
tę powierzono jednem u z m łodych n raluzy poi 
akich. N iestety — w pływ y m iejscow e przem ogły 
* .°d arności Matejki, cd d d  na freskach

.watykańskich artysta — włos' i.
* • *

N ie jest obcym  czyt Inifccm — piSZe K u- 
*jcr warszawski — fakt rl i w ego zajm owania
się Siem iradzkiego objaw am i okultyzmu. Czynił 
to ąrtysta-przyrodoik w  najlepszej wierze, tra­
ktując rzecz cr lą naukowo. Pozostaw ał w  ko­
respondencji naukowej z R ichterem , odbyw ał 
hezne posiedzenia z uczonym i włoskim i, a wpro­
wadzając do spraw y pierwiastek poszukiwań  
naukowy, dawał się unosić tajem niczością  
zjawisk.

Gdy Eusapia Palad ico przybyła z Neapolu
Rzym u, Siemiradzki uczestniczył w pierw ­

szych seansach z tem medjum ciekawem . P ierw ­
sze w iadom ości w  naszych dziennikach o w yni-

_ tych posiedzeń były pióra S  emiradzkiego.
porozum ieniu z pref. Ochorowiczeni spro- 

do W enecji i tu, w  ciasuem
u °*ób, interesujących się tem i objawam i, 

koi ^ j  s ‘~anse> z k(órycn szczegółow e proto- 
^ drukował w sw oim  czasie Kurjer warse. 

nink Ja .em fizyczne, prowadzone w tym  kie- 
H7 n ,czem nie powstrzym ały prac arty- 

„  mistrza, które na uprawianiu takiego
sportu naukowego nic nie ucierpiały.

S '?mirad^  * y l uczynnym  dla rofo- 
lor. P^^kiej, ksztcfeącej się  w  R rym ie. Doui
S  St-31 c ,twpre.m dla m łodych malarzy, któ- 
j  nie odm awia! poparcia w pływow ego, a czę­

sto i pom ocy m aterjalnej.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

T elegram  rodziny  S iem irad zk iego .
K ra k ó w  30  sierpnia. Prezydent Friedlein  

otrzym ał n a s t ę p u j ą c ą  depeszę od rodziny Sie 
miradzfejch: Za odczute gorąco współczucie i 
w yrazy uznania dla rileedżałowanej pam ięci 
Henryka Siemiradzkiego, zechciej JW . P an  być 
tłóm aczem  w obec prześwietnej rady m iasta Kra­
kowa uczuć głębokiej wdzięczności osieroconej 
rodziny. W dowa Marja S ., dzieci Bolesław, 
W anda i Leon, brat Michał S,

R ozszerzen ie b ib ljo te k l Ja g ie llo ń sk ie j.
K ra k ó w  3 0  sierpnia. W  najbliższym  

czasie nastąpi rozszerzenie bibljcteki Jagielloń­
skiej za pom ocą przyłączenia do niej dawnego  
gim nazjum  św. A nny. Gmach ten będzie p rze­
robiony, na I. piętrze b id zie  urządzoną sala 
czyteln ian a , obok zaś biura urzędników. 
Obydwa budynki będą połączone odpow iednim i 
przejściem.

Ju b ileu sz k o le i n ad w iśla ń sk iej.
W a r s z a w a  30  sierpnia. D /iu aj przy­

pada 25 lecie istnienia kolei nadwiślańskiej. 
Z liczby pierwszych u r z ę d n iló v  i oficjalistów  
pozostaje jeszcze w służbie 3 1 4  osób. Jutro od­
będzie się w  kościele N. P. Marj. w W arszawie 
n ib ożeń stw o  za zmarłych urzęd nków.

E sk ad ra w ło sk a  w  S tam bule.
S ta m b u ł  30  sierpnia. Odwiedź ny kontr­

admirała włoskiego Palum bo, naznaczono na 
dni cd  2 - 6  września. Oficerowie włoskiej 
eskadry przybędą w  2  partjach na parowcach  
i zwiedzą Stam buł.

Z W enezueli.
N ow y J o r k  30  sierpnia. Telegram  

z W illen,stadu d onosi: Pow stańcy starali się o- 
panow ać m iasto T ćquay (w  W enezueli). Po  
5 godzinej w elce m usieli ustąpić pod naciskiem  
wojsk rządowych. 200  pow stańców  jest zabitych  
i rannych.

Z Chin.
P e k in  30 sierpnia. Biuro Reutera d ono­

si : geueral-major Jam ani, były dowódca japoń  
skich wojsk w Chinach zam ianow any został 
w ojskow ym  attaefcć w poselstw ie japońskiem  w  
Pekinie. Sądzą, że Jam ani otrzyma polecenie 
przeprowadzenia reformy w ejsk chińskich.

Kronika z ostatnloj clm ili.
t  P ogrzeb  ś. p Z^fji z C ichockich Ja- 

ro sła w o w ej Pienią& kowej odbył się dziś o go­
dzinie 11 tej przed południem, z domu żałoby przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 3, na cmentarz Łyczakowski. 
Zwłokom towarzyszył na wieczny odpoczynek lwowski 
świat teatralny w komplecie i śmietanka lwowskie­
go towarzystwa. Śpiewał chór t°atr?lny pud batutą 
kapelmistrza Elszyka Za rzęsiście wieńcami obwie­
szonym karawanem, pcstępowsl stroskany mąż zmar­
łej z dwoma synami, rodzeństwo nieboszczki, a dalej 
duty tłum publiczności.

Przy dźwięku dzwonów cmentarnych starał po 
chód na cmentarzu. Po odpiawieniu modłów przez 
kapłana, chór teatralny odśpiewał pieśń żałobną, po- 
czem przemówił artysta teatru miejskiego p. Włady 
sław W o 1 e ń s k i. 1 znowu — rzekł — stoimy 
nad świeżą mogiłą. Dziwnie rzewną jest dola pra­
cownika na niwie sztuki dramatycznej Jak młody 
ptak do lotu, zrywa się nieśm ało do jej wyżyn, wi* 
chry i burze rzucają nim na wsze strony po nie­
zmierzonej przestrzeni ideału, już już zdaje się 
zbliżać do tych błogich promieni zadowolenia z rze­
telnie spełnionego obowiązku, gdy nagle pada w głąb 
ziemi, a z nim razem i twory jego duchowej 
pracy — nie zostaje nic, nic, tylko wspomnienie, 
I ty marzyłaś, do ostatniej chwili życia, przez długie 
miesiące strasznych cierpień nie przestawały dźwię­
czeć w twej duszy złote struny, nie moghś oderwać 
się od rojeń przyszłości i w słodkich snach o niej 
zabrała cię nieubłagana śmierć. Niech ci będzie 
lekką ta ziemia

Z ogniska takich talentów, jak śp. Królikowski, 
Aszpergeiowa, wyniosłaś świętą iskrę i przechowałaś 
ją w sobie żywą, gorącą, aż do chwili zgonu; 
umiałaś ją rozniecić w płomień niespożytych zasług 
około sceny narodowej; umiulaś z całą gorliwością 
połączyć z polotami w sferze ideałów surowe obo­
wiązki żony i matki: koleżanką byłaś pełną szlache­
tnej fantazji i dobroci, a drżenie serc naszych tem 
boleśniejsze, że odcbodz sz właśnie w chwili, kiedy 
naród zaczyna się starać o to, aby myśl i słowo 
naszej sztuki stały się przy.-tępne dla najszerszych 
warstw społeczeństwa. Jaka szkoda po Tobie! Jak 
ciężka żałoba deubów Twoich, ciesząeyeh się tak 
zawsze współpraeownictwem Twego uiształconego 
umysłu!

Nirch powłoka twoja zimna spocznie w grobie, 
ale duch twój niech modli się o dobre losy dla 
nas, niech modli się o braterskie skupienie naszych 
sil do wspólnych celów sztuki, a miłość uasza to­
warzyszyć mu będzie we wszystkich jego drogach.

Na trumnie złożono wieńce, od kolegów i ko­
leżanek, dyrekcji teatru, p L H llera, djrekoji tea­
tru w Krakowie, Żelazowskiego i w. i.

W racają  uasze p o ciech y ! Lwów zsroil się 
już mundurkami i uiemuudurowaną dziatwą, a po­
ciąg kolejowy przywozi nowt bataljony ogorzałych 
gimnazjalistów i realistów i n'emnicj ogorzałe pod­
lotki w jasnych zefirkowych, lub perkalikowych su­
kienkach. „Mam i tatów", tyleż prawie, co dziatwy, 
gości teraz we Lwowie. Ciężko im po 8-tygodn.o- 
wym pobycie dziatwy w domu, rozsUć się z mą, 
odprowadzają ją więc do Lwowa, upewniają się tu 
naocznie, czy przeszloroczna „stancja* bjla dobra, 
lub też nowej „stancji* dla swych pociech szukają, 
wiodą swoją dzieciarnię do teatru i opychają ciastkami 
w cukierni, kupują dla niej książki, atlasy, zeszyty. 
Ba i garderoby dokupić coś trzeba, bo zeszłoroczny 
mundurek i za ciasny już i zniszczony, chudną więc 
przerażająco pugilaresy roJzicieli, a zwiększa się na­
tomiast cdpowiednio inwentarz studenta. Ze sklepów 
lwowskich, wytzucono już sezonowe ogórki i za 
pełnia je ttum kupujących, na który czekali nasi 
ku; y pizez dwa miesiące martwego lata. Ścisk naj- 
vl ,kszy w księgarniach. Teraz ich żniwo U Koh- 

ra np. wprest pizecisnąć się trudno, a książki, 
płyną nieprzerwanie z pólek obszernego magazynu 
do sklepu, skąd znowu paczkami całemi unosi je 
pod pachą żądna wiedzy młódź szkolna, przy akom- 
parńamęB^e Jirzęku .ąęebAa i. niklu i szelestu bankno 
Łóz?, ęnljksją^h y? obszernej szufladzie sklepowej
M -  2 -  "V* '

Nietylko jednak sama młodzież szkolna z pro­
wincji wlała życie w wyschłe żyły zmęczone go latem 
Lwows, o nie 1 Pierwszy września, daje hasło do 
powrotu w mury stolicy wszystkim zaopatrzonym

w dzieci rodzinom letników lwowskich, którzy wa­
kacje na oddechaniu góruiem powietrzem i kąpaniu 
się spędzili. Wracają więc wszyscy do Lwowa i 
przez dziś, jutro i pojutrze, stary Lwi gród znowu 
normalną swoją przybierze fizjognomję i normalnych 
odzyska mieszkańców. Ma więc dzień dzisiejszy swój 
nastrój i pod jegą to wpływem,; poeta pewien ły­
czakowski następujący nadesłał nam poem at:;

Opalani wraca dziatwa, -a- opalona wraca pi- 
ni — patrzy na to się pan dumu — i aż serce 
mu się rani. — Z letnich wczasór dziś przybywa 
— ukochana mu rodzina, — miast radości jedoak 
szereg — kłopotów się rozpoczyna. — Zdarta odzież 
i obuwis — książki do następnej klasy — oto co 
rodziny ojcu — ciężkie, ciężkie, wróży czasy 1 (cs.l

C yganie & C yganów ki Dziś w południe 
sprowadzdi żaudarmi do Lwowa kilkanaście cyga­
nek i cyganiątek z Cyganówki (na teryterjum lwow- 
skiem, za dawnym dworcem czerniowieckiej koleji), 
oskarżając ich o szkodę połową na kwotę 140 k. 
Poszkodowanym ma być jakiś robotnik kolejowy 
Transport cygański zjechał pięcioma furami, każda 
z płóciennym daszkiem na drążkach — na podwó­
rze ratuszowe. Magistrat spisał z żandarmem proto­
kół i oddał cały ow tabor policji w celu odatawie- 
nia poza rogatkę, a na zabezpieczenie powetowania 
owej szkody, która musi być komisjonalnie stwier­
dzona, zajął dwa konie cygańskie. Męłczyzn w ta­
borze nie m a; siedzą oni od poniedziałku w aresz­
cie śledczym sądu karnego za kradzież koni.

Znowu rabunek: n a  Z ółk iew sk iem . Wczo­
raj o godzinie ł l  w nocy, szedł ulicą Żółkiewską 
Stefan Litwin, kucharz z Brzuchowic, niosąc w rę­
ku mały kuferek tuż obok rampy, napadło go kilku 
drabów. Jeden z nich uderzył go w głowę jakiemś 
twardem, a tępem narzędziem Tak silnie, że upadł 
n« ziemię, a inny wyrwał mu z rąk kuferek, po- 
czem wszyscy wraz ze swoją zdobyczą uciekli w stro­
nę Wysokiego Zamku Kuferek, wyładowany bjl ku 
charską bielizną, jak fartuchami, kaftanikami etc.

O krucieństw o stróż a domu pod 1. 3 przy 
ul. Szajnochy, wywelać mogło nieobliczalne nastę­
pstwa. Oto stróż ten złapał dziś rano na podwórzu 
swej kamienicy szczura, oblał go naftą, podpalił i 
puścił wolno. Szalejące z bolu zwierzę, żarte ogniem 
poczęło biegać po podwórku, ku wielkiej uciesze 
zdziczałego stróża i innych podobnych mu bezlitośnycń 
indywiduów, wreszcie wybiegło na ulicę i skryło się 
w domu pi d 1. 6 przy tejże samej ulicy, w którym 
znajduje się żydowski dom modlitwy, dziś, z powo- 
wodu sabatu, szczelnie modlącymi się wypełniony.

Płonący szczur wpadł do jednej z sal, w któ­
rej znajdowało się kilkuset żydów j jak żywa ża 
giew krążyć począł wśród tłumu, wreszcie skoczył 
w kąt, gdzie stał kosz ze śmieciem i papierami i 
tam pozostał. Można sobie wyobrazić panikę, jaka 
na widok płonącego szczur j  powstała w bożnicy, 
panika ta zaś omal ie nie zmieniła się w kata­
strofę, kiedy od płonącego szczura zajęły się papiery 
i śmiecie w koszu, tak, ie cały jeden kąt bożnicy 
stanął odrazi w ogniu

Ogień ugaszono, co prawda i do katastrofy nie 
przyszło, strachu jednak, jakiego nabawił on mo 
diącąch się żydów, nikt im nie wynagrodzi. Sądzi­
my, że okrutnego stróża spotka za jego czyn i 
szkaradny i głupi, ostra, a zasłużona kara.

Kozmaitoźei.
R oboty przy  b u d ow ie tttn e ln  Sim plon

musiały być przerwane na kilka tygodni, skutkiem 
zalewu wody, obecnie ulegają znowu przerwie, albo­
wiem upał w tunelu jest nie co wytrzymania. Po­
wietrze naokoło skal, które robotaicy mieli prze­
wiercić, ma 54 stopnie Celsiusza, pomimo wpu­
szczania zimnych prądów i oblewania górników 
wodą, omdlewali z żaru, bijącego od kamieni. 
Szczęściem, najgorętszy punkt w głębi tunelu, został 
już dosięgnięty; mierzono temperaturę dalej, jest 
niższą o pól stopnia, ale dotychczas wznosiła się 
ciągle w miarę postępowania robót, jest więc na­
dzieja, że teraz będzie stale opadać.

Dzi«ł ekonomiczny.
W i e d e ń  3 0  sierpnia.

(fr .) W alory tureckie i obligacje bułgarskie 
w ysunęły się chw ilow o na pierwszy plan i są 
przedm iotem  dosyć ożywionych transakcyj. S p e­
kulacja w  tych walorach ma s * e  źródło w P a ­
ryżu, a w idocznie zainscenow aly ją  sfery finan­
sow e, które interesow ane są w  em isji nowej 
pożyczki bułgarskiej i w  tureckich planach kon- 
w ersyjnytb. W  naszych walorach utrzymuje się 
wprawdzie dość ?i‘na tendencja zasadnicza, ale 
spekulacja jest nieduża. Na wzm iankę zasługuje 
p onow ny spadek kursu akcyj schodnickich o 
23  koron z powodu złych w idoków  na zawią 
zanie kartelu. Akcje alpejskie rów nież spadły  
pom im o, iż kwestja powiększenia kapitału akcyj­
nego załatwiona została pom yślnie. Generalny 
sakretarz Banku au3tro-węgierskiego dr. Pran- 
ger w spraw ozdaniu sw em , przedlożonem  ra­
dzie generalaej, podnosi, że puszczenie złotych  
m onet w  obieg nie ziściło nadziei, jakie p o ­
wszechnie żyw iono, gdyż publiczność nie m oże 
się przyzwyczaić do nich. W  ciągu roku w yp u ­
ści! Bank złotych monc-t za 210  m iijonów  ko­
ron, z tego jednak 85 m iijonów wróciło napo- 
wrót do banka.

-  ro ln ie*? w e Lw ow ie, Lwćw 30
sierpnia {Dsiż notujemy za 100 kig. Jc<«t 
Lwów Waluta koronowa.) Pszenica goiow* od
-  •— &o —‘—, pszenia* nowa od 14 — 
do 14 40, żyto golom od — cis — • , 
iyia aowe od 11 Ł0 do 12 — ; uwica 
obroczoy gotowy o.i 2 — de ,2 40, owies 
ohroczny nowy od iO — do 11-— ; jęjioji.-ę 
ro-^y od 9 50 do 10'* 0 jęozmień browarniany 
od 1 1 — do 12 50 r*ep»t nowy od 19 — 
do 19 60; Inisaks — •— "io — — ; grcc-Ł pasti
w ay  — -■—  (Ju — •— , s;ror h  -do g r - to ^ e s ia  - ' —
Au —■'— ; wyt-i 9 50 ło 10 — ; boij 2 9 — do
9 50. break* — 1— tu  — — e.uułjóza no«» 
9 50 do 10 60 kukurydz* si.u; 12 — dc 12 60 
<bmiei »  66 kila — do ~  — 5 koaia?** 
eserwooa nowa 90' si 1 0 0 —, ntais
nowa od 130 do 160 —, kcatws&a ssw : od
— — do — i tymotkę od 36 do 44

Spirytus Tarnopol gotowy iit*
od 116*75 &'.< 7 — ; ekskontyngentowy od 8 10
do 8 20.

Usposobienie niezmienne.
— KO sierpeł* tliie id* - *ii, t

Ictda). (Kursa w aerónr.ch i ipo 50 kiłogiramóW). 
Ptceaisa ■» jesień ud- 6 >̂6 89.' *a
wiosnę od 7 22 do 7 24 żyto aa jesień 
od 6 23 do 6'24 aa wiosnę od 6 47 do 6 48 
kukurydza aa lipioe-sierpień wl —'— do —, na

s‘erpień-wrzesień od — do — • —, na wrzesień- 
październik od 5’56 do 5'57, aa naj-ezarwiee c*
—■ -  do — •— i owies aa jeeiei od 5 75 d*
5 76, aa wiosnę od —•— «*n —• —.j aeo&k as 
ts  sierBiłń-^oriień od 10 65 dc 10*75, na 
wrzesieś-paździemik od — do — *—, na styczeń-
lu«y od — ’— d o ---------- r.Iej rzepakowy »  wrąe- \
sień grudzień dr. — . Usposobienie s,Inę. j
Pogoda piękna.

— 8 ju e l* p t* s z t  30 srrpnią. ‘fO&te 
?hcóot'^}. (Kursr w korofliwh i po 50 kiiogr.f. Psze- 
etca pa*d?.iera.k od 6 63 do 6 64, na kwie-
c"»ń id 6 91 d* 6 9 J- ży*o i*  październik nj 
5 91 do 5 92 a« kwiecień od (  14 o 6 15 
owies paźdrientik od 5 42 dc 5 43, *a
kwie ień od 5'70 do 5 71; kukurydza m  3ier- 
piei* od — *— dn — —, aa maj od 5 33 do 
5 34; napak ar »!erpiek i i rj?
Oferty aa psseo cę mierne. Ghęć kupsr. słaba.
Osposotieai* słabe. Pogoda piękna.

30 sierpnia. (Giełda pc.bidaiow ,
godiisa 12 ta., 30) Msrki 117'-- , P.epAa majowa 
101 75 Wre koronowa 97 90 Akrja anew.
zakl kred 666 75, Akcie węg. zak! krei, 7J6 50 
AłcsH* Aaglobaaku 2>7 —. Aksje Ucicabaa^i
^40 , Akcje Bankrereissu 4 5 5 — Aktie LJadc-
ssaku 426 —, Akejc kolei państw 717 50 Łc-.̂
kardy 71 75 Akirjs koci; Slbetha1 46 7 — 
fabryki broai —' — Akcje tytoniowe 317 — 
Akcje Atpiay 391 —, Akaje Rima Murami 500 —, 
Akejt pragskiego Tow. żel- — Losy turenlpr 
113'—, Bubte 953 50 Usposobienie spokojne.

S ^ r l l n  30 sierpnia (Giełda p c-iu tt . Ake-f 
kredyt w* 216 25 Towarz ćyttkontow* 186 50 
r,E5f>3nic'*Ti* silne.

TSATR MIEJSKI WL LWOWIE.
W sobotę d. 30 sierpnia, o godzinie 7*8 wieczorem. 

Pierwszy gościnny występ 
R o m a n s  Ż e l a z o w s k i e g o ,  artysty i reżysera 

teatrów warszawskich.
Wznowienie 1

O T E L L O
tragedja w 5 aktach a 6 odsłonach W. Szekspira.

Przekład I. Paszkowskiego.
O S O B Y ;

Otello, wódz-murzyn Roman Żelazowski
Kassio, jego namiestnik p. Kuncewicz
Jago, jego chorąży p Hierowski
Doża Wenecji p. Jaworski
Brabantio, senator p. Chmieliński
Desdemona, córka Braba_tia pni Bednarzewska
Gratiano p. Bielecki
Lodor co p Wysocki
Rodrygo, młody Wenecjanin p. Stanisławski
Montano, zarządca Cypru p. Roman
Emilja, żona Jagona pni Otrtmbowa
Obywatel p. Recheński
Senator pierwszy p. Antoniewski
Senator drugi P- Zarudzki

Senatorowie, obywatele, żołnierze, służba.
Rzecz dzieje się w I. akcie w Wenecji, następnie 

na wyspie Cyprze.

Przyjechali da Lwowa.
dnia 30 sierpnia 1902 r 

HOTEL GEOLGE. Br B. Popper z Wygody. Br. 
Ch. Gontier z Wioch. Hr. W. Rey z Psa1-. J. Skrzyński 
z Warszawy. J Hoht z Wygody. M Szach z Ukrainy 
R. Skrzyński z Bamowic. U Ulaszyn z Ukrainy. R. Bro- 
mirski z Faszczówki A. Witkowski z Krakowa. J. Jan­
kowski z Rosoebowlc. E Ziffer z Wiednia. O. Scbreiner 
z Liwerpolu, E. Sankey z Angiji. W. Sneack z Anglji. 
J. Weill z Wiedoia. O Frankenstein z Wiednia. L. Zwi- 
nogrodzki z Humania. R. Demianowicz z Bukaresztu. M. 
Ludwig z Sambora.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Z Wielohorski z Zako 
panego. Hr. St. Jabłonowski z Weremżonki, J. Głębojki 
ze Kornika. St. Białoskóiski ze Staj. Dr Teliftski z Kra­
kowa. M. Karśnicki z Rosji W. Słotwiński z Krukienic. 
J. Jaworski z Krakowa. M. Mildner z Seymbarku. F. Po. 
kwaliń9ki ż 0,'essy. "

N E K R O L O G I A .

t
Karolina z Pacndw Leoedynka

po ciężkich cierpieniach, opatrzona św Sakramentami 
zmarła dnie 29 sierpnia b. r. przeżywszy lat 56.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 31 sierpnia 
b. r. o godzinie 4 popołudnia z domn żałoby przy 
ul. Objazdowej l 8 na cmentarz Łyczakowski, na 
który w smutku pogrążona córka z rodziną kre­
wnych, znajomych i przyjaciół zaprasza.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1902
„Stella* K. Słotołowicz Wałów* fi.

t
Anna z Pnkalaków Kubowicz

żona lakiernika c. k. kolei państ. 
pa długich a ciężkich ciei pieniach, opatrzona śłf. Sa­
kramentami, zmarła dnia 29-go sierpnia b r. prze­

żywszy lat 33.
Pogrzeb odbędzie się dnia 31-go sierpnia h. r. 

o godzinie 3 ciej po południu z domu żałoby przy 
Gródeckiej 1. 43 na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pogrążony mąż z rodziną-krewnych, przy­
jaciół i znaj imycn zaprasza.
_____________ „Stella- K Słotolowicr Wałowa 11.

t
M A R J A P R Y M A

nczenica V klasy 
po długich a ciężkich ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami zmarła dnia 29-go sierpnia 1902 r. 

w 13 roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 30 sierpnia br. 

o goizinie 5 tej po południu z Anatomii przy ul. Pie 
karskiej na cmentr rz Łyczakowski, na który w smutku 
pogrążeni rodzice krewnych, znajomych i koleżanki 
zmarłej zapraszają.

„Stella" K. Słotołowicz, Wałowa 11.

J ó z e f  Brejca.uk
po długich a ciężkich cierpieniach, usnął w Panu dnia 

28 sierpnia b. r w 1 wiośnie życia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 sierpni! h. t .  

o godzinie 3 po południu z domn żałoby przy utey 
Żółkiewskiej I. 82 ni. cmentarz Janowską na który' 
w smutku pogrążeni rodzice krewnych, przyjaciół i 
znajomych zapraszają.

Lwów dnia 30 sierpnia 1902.
„Stella* K. Sł> tołowicz, Wałówa l f ._____

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za me odpowiedzialności.

D ocent m edycyny w ew nętrznej

J n l ju s z  S la r i s e h le r ,
p ow rócił i ordynuje

u ilc a  W a ło w a  I. 7, I. p. 943

Dr. Karol lla isig
były długoletni sekunćarju-z szpitala powszechnego 

powrócił i ordynuje 872
w  chorobach w ew n ętrzn ych  od 3—4 Pańska 6.

Dr. Zygmunt Spalke,
specjalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani, powrócił 

i ordynuje od 11—12 i od 3—5 947
ul. Grodzickich 1. 4.

Zakład dra Eug. Piaseckiego
dla gimnastyki leczniczej, ortopedji i masażu n l i c a  

T r z e c i e g o  Ma j a  1. 2. 948
Ordynuje od 2—4, Prospekty na żądanie.

F l z y k s . l n o - d y « c t y c z n a  l e c z n i c a

Dra i .  Tarnawskiego
w Kossowie (za Kołomyją, stacja kolei Zabłotów) otwarta 

do końca października. 964

Instytut techniczno -  dentystyczny
Lwów, ul. Kopernika 1. 3, 218

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę­
bów bez boln. leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zęby łztaesne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Keperstury z prewinr.ji uskuteczni? odwrotnie. 

S»SK“- I n s ty tu t  o tw & i-ty  c a ły  d z ie ń  
Lekarz - dentysta Technik-dentysla
M. Lisowski Zygmunt Stohiertń.

Nisarówruapei će b r o ń  t u t k i  • b i b u ł k i
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chorowite
osłabione
rachityczne
skrofuliczne

Słabo rozwinięte

Dzieci
kąpie się najlepiej w kąpieli z przymieszką

tfattoniego borowinowej soli.
Czai trwania kąpieli, ciepłotę I Ilość przymieazki po­

stanawia lekarz.
Z a d z iw ia j ą c e  s k u tk i  Już po kilku kąpielach

Mattomego sól borowinowa znajduje się we wszystkich 
aptekach, droguerjach i Składach wód mineralnych Bro­

szury i sposób użycia bezpłatnie. 546

Z nak  k o rk a  w ypalonego  5035

D la
ochrony
p rsed

fa łsz e r­
stw em .

H ilile r
Szczawa.

Odezwa do dzieci polskich.
Kiedy w roku 1885 odezwałam się do ówczesnych 

dzieci w sprawie sierót Przemyskiego Zakładu, hy z po­
mocą dziecinnych ofnrek obszerniejsze im obmyśleć 
nn>'es2czenie, posypały się owe nfiarki w sposób niewy­
powiedzianie serdeczny, a nawet rzewny.

Chłopozyt wiejski u matki wdowy komornicy, któ- 
reg i u ł m posiadaniem nyła jedyna koszula, krajką 
przepasana, przyniósł centa (!) na Zakład sierót. Za 
prawdę on przyniósł tysiące, ho w jego sercu ten cent 
z pewnością miał wartość tysięcy. (Morawica pod Kra­
kowem)

Znów mała dziewczynka chora na garćło potrzebo­
wała maleńkiej operacji. Na zachętę obiecano jej 2 zł. 
na śliczną lalkę, jeśli na operację zezwoli; dowiedziawszy 
się jednak od swojej mamusi, że są sierotki, które przy­
tułku nie mają, na operację tezwoliła, a 2 zl. na sierotki 
przysłała. (Sieniawa).

Dalej znów oddział polslich żołnierzy w Bośnji kwa­
terujących, gdy przeczytali tdezwę do dzieci polskich, ze- 
b -ali swoje groszaki i całą sumkę z rzewnym listem do 
P zemyśia nadesłali. a

O wieleż i wiele podobnych cfmr zebrali Aniołowie! 
Jakim tryumfem wieńczyły się młodziutk a czuła dzieci 
na myśl, że mil ść dla sierót przemogła ich osobiste 
prr gaienia; że zrozumiały, ii ofiara z tego co jest lyiko 
przy emnością na korzyść tych, którym na koniecznem 
zbyw , jest świętym i słodkim obowiązkiem.

Dzieci drogie, dziś już babunia pizy tyra ssrnym Za­
kładzie sierót zosta.ąca do serc waszych, równie jak 
ongi dobrych, równie szlachetnych się udaje. Domek 
nasz chociaż rozszerzony, tylko 30 ich mieścić nuże, 
a sierót tak wiele! szczególniej tych maleńkich cztery i 
pięć latek mających, których my d-jtąd przyjmować nie 
możemy, ho takie dzi cmti potrzebują osobnego luźnego 
umieszczenia, ceobnigo lie.-unka. Uważcie dzieci, te sie- 
retki nie mają roatk>, nie mają ojca, świat dła nich to 
dzika pnsZeta, tak rzadko kto z miłością je przygarnie i 
przytuli; bo trudno wrmagać, aby wszystkie domy w 
Zakłady sierót się zamieniały. Ale znów nie ma zapewne 
dziecka przy ojcu i matce, któreny od swoich rodziców 
jakiejś ofiarki uprosić nie mogło. A dla wieluż to z was 
rodzice chętnie dla waszej przyjemności znaczniejsze na­
wet podejmują wydatki.

Dzieci drogie, o te wydatki jak o największą łaskę 
rodziców, proście rozweselajcie serca wasze i rozsze­
rzajcie je myślą, żeście osobistą ofiarą sieroty wsparły. 
Na zachętę opowiem wam maleńki epizodzik z 1885 r. 
Znalazłszy się w bardzo zacnym domu, przedstawiłam 
plan wezwania dzieci do : prawy sierót. Zacna pani domu 
zachwycona była ową myślą, że piękna, śliczna, jakby 
zł. ta n tka, gadna poparcia, ale prędko serdecznie nas 
pożegnała bo wyjeżdża na miasto dla zakupna podarków 
na kolendę dla swoich wnneząt. A przecież jakżpby dziś 
była sz-zęśliwa- gdyby zacna jak był,, mogła jeszcze tam 
przed Bogiem przedstawić, że wnuczątka swoje nakłonili, 
hy pizyjemnoić na dobry czyn zamieniły. Więc do dzieła 
d tieci!

Każde dz.ecię, które ofiarę swoją nadtśle z wymie­
nieniem imienia I nazwska i miejsca zamieszkania otrzy­
ma obrazek pamiątkowy

W Bogu wis kodująca Felicjanka „Babunia* przy 
Zaksiuzie sierót w Przemyślu

1 »** * - -

Dr. Zeneo Lenko
•psntnr, mieszka obecnie przy ni. Kcpernlka I. 16
ordynuje w shersbael ohlrurglozayob od godziny 

S—5 DopeJudnin

I*iotr Mikolaech i Spółka
Skład Farb i artykułów gospodarczych i technicznych

791  T --------- .
poleca

w e Lw ow ie

Najlepsze

Carbeiineum bobrowe
koloru zleiOBBBO I czerwonego do konserwowania

parkanów i dachów gontowych
po cenie keron 23 za 100 kp.
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o o o o o o o o o o o o
Pł yn 

przeciw poceniu sią nóg
po jednem ożyciu usawa wydzielinę po­
tną i z potu powstała odparzenia. Wy­
syła opiatnie za nadesłaniem przekazem 

koron 1*40 haL

J a n  M i c h n i k
w  K u c h n i .  913

6 C 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3
K t t p e r n l c k i  i  S y n

optycy i mechanicy, 
Lwów, plao Hallokl 1, 
polecają po csaach naj­
tańszych eknlary, cwi- 

kiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc* 
Naprawy najtaniej I najryohlej. Zamówie­
nia z prowincji załatwiamy punktualnie.

J U M H H H M I
Jedyna sprzedaż 

szorzędnych
uznanych jn i pierw-

amerykańeklch m anzyi d o p lu ilw
jak również urządzeń do uporządkowania 
papierów, zegistratur, aparatów do od­
bijania i pomnażania p:sm i artykułów 
biurowych, jaat de rozdania dla Lwowa 
ewentualnie dla Galicji na stały raehu- 
u ek  pod bard ?o dogodnymi warunkami. 
Ofe-ty pod D .  B .  1 0 4 0  do Haaeen- 
atelii & Vo|ltr Wlen I. 5057

m i s t 5051

nie powinien omijać spo­
sobności objęcia ajencji 
jednego z najstarszych do­
mów bankowych przez rcz- 
sprzedaż prawnie dozwolo­
nych ksew  państwowych 
na raty Najwyższa prowi­
zja. Zaliczki eweat. sta ła 
płaoa Oferty ped szyfrą 
,K. A 8841“ pad adresem 
HaaSuaateln L Vaglar Wian.

rzeźby, rysunków i srtaki stosowanej 
we Lwowie (ateliei Akademicka 16) pod 

ort kierownictwem
S. Batowsklege, R Bratkowskiego 

I A. Popiela
Ucżaiów przyjmuje się ty-ka aa rok 

-szkolny za opłstą roczną 155 zl. którą 
przyjmuje zarząd i w ratach miesięcznych 

Kurs wyłącznie dla Pań 899
Wpity przyjmuje od 28 sierpnia 
Stefanie M kuli, Chorążczyzia 12,

parter, w godzinach l c —1 i 4 - 6 .
o o o o o o o o o o o o

HANDEL

P L M ii i e ie r a t

JA M  RIEDLA
WE L WOWI E

galasa RaJtailoJ w laiaege wyręba |

mim SALONOWE
po zł. 1-05, 1-66, V—, 2-20 9*50 i 3.
X iozuIi x przodami w zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2 50, 3, 3.30, 3 70. 
Koszule kolar., krotonowa, lob z kol.

pikowemi przędami zł. 2-50 i 3. 
Koozale koior. satynowe po zi. 2*45. 
Koszule lOOSS białe', po zł. 1*60 i 185, 

ozdabiana na wzór ukraińskich po 
xŁ 2*30, 2 50 i 2*75.

Kosznle dla ohłspaków po zł. 140 
i 1-60.

Półkoszalkl z kołnierzami 50 ct., baz 
kołnierzy 35, tałdowana 50 ct.

Przody do koozul do wszywania CO, 
66 i 75 ct.

Kołnierzyki męjkie w przeróżnych 
fasonach, tnzin zł. 2 ‘50, dla chło­
paków zł. 2*10.

Mankiety tuzin zł. 3-60, 4, 4-50

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1-30, 1-40, i 1-70 

dla Ohłopnków z dymy po zł. 0-95 
i 1 10.

Skarpetki męskie tuzin ił. 4, 5, 6,
7-60 i 10. 

dla ohłopaków tuzin 3 50, 4, 4-50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1*— § 
Kamizelki do palowania wełniane z rę­

kawami po zł. 5, 6, 7-50.
Poóozichy do polowania I cholewki 

wełniane bez stóp po zł. 1'75, 2, 2-60 
Spodnie do kąpieli trykotowe. 
Oryginalna prof: dr. Jigara w 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po oenaoh fabr. 

Chaotkl ds bom płócienne białe inb 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3 60, 
4-50 i 5, imitacja batystów. ił.J3-60,

Szelki angielskie od 85 ct.
Parasole wełn. jedwabne od zł. 1-50.

W o d a  k o l o ń g k a
,Joni nn Maria Farina Jńlichspiatz 4* 

flakon zł 0,50, 1, 1.50, 3.

K B  A  W  A  T  Y
w przeróżnych fasonach.

Ę /f~  Zamówienia z prowincji 
wykonują się najstaranniej.

Kawiarnia Amerykańska
przy ulicy Trrecłego Maja I. 11 we Lwcwle 882

C o d z i e n n i e  koncert mnzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 tej wieczór-

Od dawien dawna ze swej debrocl I zapachu znaną prawdziwą

, . Herbatę rosyjską
l l r t ą N M  zbioru majowego

13 p o le c a  H A N D E L

W. A D A M O W I C Z A
w  B R O D A C H  na pograniczu rosyjakiem

funt .fkmiijnej* bardzo d e b f e j ......................... 140
funt .Melange de Mes-su* w orjg. opakow. 250 
fant .Imperial* Cesarskiej w oryg. tpakow. 350 
funt .Okruchów* s najnow. herhat kwiatów. 1-20 
KAWA .CEYLON* znakomite franco 5 kilo 9*—

0
0

i
0
0
0
o0

0en

Ostrzeżenie.
Amatorów Piwa okocimskiego
zawiadamiam niniejszem, te  tutejsi restauratorowie p p .: 

Skulski Michał, ul. Tbatralud 16 
K ssslsr  Dawid, ul. Pańska 12 903

Piwa Okocimskiego nie odbierają-^ !
a zatem takowego nie ssynkują.

Jan  G có tz  browar w Okocimie.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3^ 1,

r.xxxxxm
arby" o l e

C O O O O C S

j n e  R
zupełnie gotowe dc użycia, tarte maszyną, 
na czystym, p-dwójnie g tonanym pokoście, 
szybko schnące, we wszystkich możliwych 
kolorach, do miłowania okien, drzwi, we­
rand, dachów, narzędzi rolniczych, taranta­

sów, bryczek i t. p.

Lakiery kopalowe do lakierowania
driwi, okisn, powozów i t. p.

Poksot szysto-loiany poX l% e"
pod gwarancją czysty, szybko o flący,

TERPENTYNĘ zwykłą incuską. 
SEKATYWĘ środek wysychający.

FANuY suche we w azystkih  keloracb.
LAKIERY emaliowe bisie i kolorowe. 513 

FARBY fasadow e, CAftBOMNEUM.
TER drzewny i pogazowy. FARBy terowe. CEMENT. 
GIPS. W ATNO hydrauliczne. TEKTURY do krycia dachów. 

PŁYTY Izolacyjne i t. p. i t. p.
poleca po cenceh umiarkowanych M A G A ZY N  F A R B

A L F R E D  BEACOCK
a j  poleca pc

|  ALF
& O O O O C *

Lw w, vl. Hetmańska I. 4.

Ogłoszenie licytacji.
W celu wykonania bndowy gmacha szkolnego na realn.ści miejskiej przy 

nl. Kordeckiego ogłisza się

pub liczną licy tację
Oferty wnieść możnn na całą bndowę ryczałtowo, albo na k»żdy poszczególny dzisł 
robót. — Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 2 września b r o ga­
dzinie 11 przed południem w miejskim Urzędzie budown czym. Tamże przejrzeć 
można w gadzinach urzędowych plany budowy, wykazy robót i warunki licytuyjae, 
tudzież zasięgnąć potrzebnych obj -śnisń. 949

Lwów dnia 26 sierpnia 1902.

Z mteJs%lego Urzędu budowniczego.

Niemieckie liceum 6-cio klasowe we Lwowie
ul. L e l e w e l a  7 .  ^ M B

otwiera dnia 4 września b. r. pierwsze czUry klasy i przyjmuje panienki 
kt-< re nkeńciyly 11-ty rok życia Peany, które wiek ten przekroczyły, 

przyjmewane będą w miarę zdolneśei i do klas wyższych.
Po ukaiozanla lloenn złażą uozaelo* mataro licealną 

Przy lieeum istnieje także czteroklasowa szkoła przygotowawcza i psn- 
(JOBat dla pailOR z wyźoryoh domów. Opłaty psasjanatu i am ki aad- 
zwyezaj przystępna, prócz tego zapewnie no tą  dla pensjonarek i akster- 
n itak po dwa miejsca pe poł.w i. zwykłych , jsztów, Wpisy przyjmuj, 
i iaformecyj ud«-U osobiście prieł.żoaa p, Oittaer «d g.dz-.y 1 1 — 1 
przed poladaiem i 4 6 p .  petudeio. 901

0iągnisnie nioodwołalaie
25 września 1902

Główaa wyprana

30.000 koron
L.osy 944 polecają:

M. Jjuesz, Kiti i Staff, Kormaun i

Wystawy ołomunieckiej K fS S  S'
i gust Sehelleab.łg i Syn, Sokil i Li-

po I Koronie lieu, U Klarfeld we Lwowie.

Wszystkie nygrane bęląpo odciągnięciu l O  p r c .  prow. w ( c t c w c .  -*ypi cone

P U D R  K 8 I Ą Ż J J O Y
z b A k o m h i i e  o d ś w i e ż a  1 u p i ę k  s z a  p ł e ć

f f *  Cena od 1-20 do 3-20 h.

J A N  1H N A T O W I C Z
LWÓW nL Sykstuska L 25, ul. Halicka 1. 11. KRAKÓW Sukennice 1. 20.

PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska 1. 24. 27

Idealnie piękna twarz
Snrbki znane są powszechnie z swojej piękności i powabnej cery. Mał. rsób 

wie jednak, że zawdzięczają one swą piękność jedynie Rognisego A a u i ł J a  M '*I« 
g l ó e k e u  P o m a d ę ,  oraz, iż nie ma pranie Jednego domu w Serbji, w k 6- 
rymby tej cudowało działająca) pomady nie ożywano do codziennej toalety. PI il, 
plamy wątroblane. prysznzykl, wągry, zmsrszkl i t d., wszelkie nieczystości sk .ry  
na twarzy, znikają jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, a najbardziej pomar­
szczona twarz staje się gładką, miękką jek aksamil, nabywa młodzieńczo-różanego 
wyglądu. — Geaa 1 dużego słoika 2 k. 50 h. Mały słoik 1 kor. — .Natalja Mai- 
glóckchenmilch* 1 kor. 60 h. — .Natalia* mydło konwaljowe 1 kor. — .Natalja* 
pudr koawaljiwy (bi.ły, różowy, kremowy) 2 korony. Jedynie prawdziwy w aptece
KOL. D. R06ATSY’EG0, Nagy Kikinda (Gross Ktkinda) połud. Węgry

Wysyłka cpłatnie pod dyskrecją. “W  697

W zakładzii naukowya
pani M . r | i  B i e l s k i e j ,  Lwów, Pań-

•ka 5, rozpoczynają się wpisy 937
dnia 1-go wrzeńula

Dla hm
polecają

S. Motylewski
1

S. Krzyszkowski
Lwów,

p i a o  H m r jm o k l  I .  ®

Bielizna męska 
Krawaty

irja 
Kapelmzt 

t Parasole >
c Wyroby ze skóry >

Obmie męskie 
Kairy 

Laski < 
. Pledy
( Płaszcze gemowe

Płaszcze Raglaa 
Derki 

Kalosze 
5 Rękawiczki angielskie
< damskie i męskie i t. d
< Cennik 

do
nik illustrowany franco \  
dyspozycji. 'W H  110 W

DACHOWKI
z o a k o a l t r j  j&kwśwl

poleca największa 934

Fabryka „Kareł
w Polane® kołu Krwna.
Cenniki i objaśnienia na żądanie.

M i i  i  iw  i i
wyrabianą od r .k a  1886 i uznaną przez 
P. T. odbi.rców za nejUpsią, pole a 
w pigułkach 1 kg. po 80 h,, w paście 

po 70 hal.

SEWERYN BŁACHOWSW
a p t e k a n  w  B o ż k o w i e .

Zamówienia odwrotni, pocztą, lab 
koleją wysyła się, 927
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16 clągntsn roea ala
I los turecki,

,  włoski Czerwonego krzyża 
,  semsii tytoniowy,

,  Josiiy (óohr.go serca),
.  Bazybka (D.mbau) 

polecemy powyższych S  los. na spłaty 
miesięczne po 8  kor. Czeki pocztnwe 

bezpłatnie. Dnm bankowy

Rohatyn i UłamLwów, Sykstusku 8 868

! A A A A A ł V % A A A A «

lAlyprawii studenckie ]
ł  ® f i panieńskie %

(w b'eliźni* i pościeli) do C 
pensjonatów i z- kl*dów nauk.- f  
wych poleca magazyn płócien, \  
bielizny, koców, kap, dywanów i t  
firanek połączony z whsną p*a- /  

cowu ą kołder i materaców

\
J. D R EK LER A  i Synów
953 we Lwowie

p iec  K ated ra ln y  I. 2 .
Cenniki i kosztorysy na żądanie.

M A G A Z Y N  TO WARÓW MODNYCH M ĘSK IC H  I GALANTERYJNYCH
m  A D A M A  P B Z Y L IB S K IE G O

we LWOWIE, plao Halicki I. 3 — poleca po cenach możliwie n a in iiszy th :

I

I

3 -
Blelznę męską najlepszegc gatunku, białą i kolorową ze 

znaną marką ociironną .Lwem*
Rękawlozkl damskie i męskie z pierwszędnych fabryk 
Kapelusze twarde i miękkie, Krawaty w wielkim wyborze 
Chuat.czkl jedwabne, batystowe i płócienne 
Skarpetki i puiiczoohy męskie 
Kaftaalki i Spodnie jedwabne, wełniane i bawełniane 
Laski najnowsre

Zamówienia zamiejscowe nskntecznisją s:ą

Parasole jedwabne, pół tdwabne i weloiaoe damskie 
męskie

Obuwia dla Pań i Panów, Paut.flo damskie i męskie 
KaUsze rosyjskie i angielskie, damskie i męskie 
Torby, kufsrkl, paski do pledów, oraz wszeikle przyboiy 

do podróży 
Szozotkl I grzsb;euis
Perfumorjs z fabryk krijowyoh, francuskich i angielskich, 

odwrotrr, pocztą, nie licząc kosztów opakowania.

Ogłoszenie licytacji.
W celu wykonania bndowy domu akcyzowego na rtalnuści miejskiej przy 

rogatce Janowskiej ogłasza się

publiczną licytację
Oferty wnieść można na całą budowę ryczałtowo albo na każdy poszczególny 

dział robót 962
Termin wniesienia ofert oznscza się] na dzień 6-go września b. r. o godzinie 

11 przed połnpniem w Miejsaim Urzędzie budowniczym. Tamże przejrzeć mażoa 
w godzinach urzędowych plany bndowy, wykazy robót i warunki, licytakyjne, mdzi.ż 
zasiągaąć potrzebnych objaśnień.

Wsiystki*

K S I Ą Ż K I  8 Z K O L , N l i
poisca

Seyfarth & Czajkowski

Do siewu jesiennego

963

księgarnia wa Lwowie.
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najlepszy ze wszysikicl; przypraw do zip i potraw
Jest pcżywiym, działa pobudzające aa apetyt, ułat^lająeo 

aa trewieule.
Priez lekany polecony. Wielokrotnie premiowany.

Słoik próbny 65 gr. 1 kor., Flatzeczka próbaa 65 gr. 60 h
Do nabycia we wsiystkich aptekach, droguerjac-h i 

hzndlach korzennych i delikatesów.

Główny skład u P io tra  M lkolascha I Sp. we Lwowie.
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Tliierreflo
3 al tamem

należy zwilżyć 
■zciotsezbę do 

żębów następnie 
•czyścić nim zę­

by gruntnwnie, atv  je tem samsm ochronić, a r u  zapo- 
biedz zepsuciu a w razie potrzeby osiągnąć skutek knjący. 
Du nabycia w aptekach. Należ) uważać na aielnaą siarkę 
ochronną zakonicy, zarejoatrowaną wo wszyatkish aywiliio- 
wanyeh krajeck z wyciśmiętą aa kapsli firmą, jadynln pra­
wdziwy. — Pocztą opłatais 12 małych lub 6 pndwójayei 
flakonów 4 karony. Aptaka THIERRY (A4nlfj LIMITED

ifbruan.w Pfegmdzie eb .k  R 'hiłch-Saunrb 6012

Kupujcie tylko we flaszkach i tam gdzie są 
wywieszone plakaty Zacherllna. 480

Wzbpiwb unłieszczmiedi"k6cłzśilw
dnich we Lwowie. Zgłoszenia przyjmuje

Z. Tabińska 
P i e k r o r a b a  1. 4 4 .  939

K K K X K K ttX X K X X

Mleko i śmietankę
w zamkniętych naczyniacli

dostawia do m i e s z k a ń

Mleczarnia Przeworska
we Lwowie 

ulloa Hetmańska 8. 950

xxxxxxxxxxxx
l— 3fl0 złr. miesięcznie

mogą zarobić osoby każdego stanu 
w  k a ż d e j  m le j i e o w n ó n i  pewnie 
i uczciwie, bez kapitału i ryzyka przez 
ipriedaż prawnie dozwolonych papie­

rów państwowych i losów.
4046 Zgtosienia przyjmuje

Ludwik Oesterreicher
VIII. Deutschegasse 8, Bndapest.

XąppF3FFF5FFFFX

K ||g rV  konwem«yjn«j nauki języków 
AU H u l obcych. Przygotowanie do egz«- 
miaów, fro.blowzkingo robót i 9 t*j kło­
sy, roipoczą się 9 września. Wpisy 1-go 

wrziśnia 958
MANIA BIELSKA Lwów, Pmska 5-

Gospodarstwo
na Bukowinie w S tzr.ż jde.k im  pomie­
cie 90 morg. gruntu z bulynz^mi, jako- 
też 67 morgów doorze utnymanrgo lasu 
jest aa sprzedaż. Bliższe szczegóły udz’ola 
p. Ludwik Wolff urzędnik pocztowy 

w Czernlawacob. 961

Itr. K . OsłaseewaM-Bara4*ii

Krwawy rab (1846)
e?fw!iidaal8 kiaierynao

’!itbatd-rte- Psiweswhsi R». -p 
t ear 2ft b.

Dr. K  Ostaseewetii-Barański

Rok złudzeń (1848)
iBibtiOJeki Poirszoshaii S?. 355/9.- 

Csa* 1 kar. 44 *.
Gn aeb/ci* w. wszyttkick księguwAsh 
i ad kzięę^-ni nakładowej TT. ZsiterktsoL-c 

w 2łec*fcwi».

▼ ▼ “ 4  ▼ "  T  b  T  I*  -4 1- -g-

Żyto jPetkna*
, Elitę* 
.Kościaszko*

A 16 kor.
a 16 ,
A 16 ,
ń 13 ,
A 18 ,
a 18 ,

Ps7Pnien •Perlńwk4‘ ■I OAblllba .Diwidsndt*
.  .Dsnka*

m r  z a  1 0 0  kg. t e t t o
wraz z workiem loco stacja G inna Na- 

wirja zprzsdaje Zcrzad dóbr

L e  ś n i  o  w  i c e
o. p Nąwarja. 959xxxxxxxxxxxx

Sto koron
n le s lę s z i la  5056

prr-najmniej, n.w st więc.j dla acftb 
p szalkiego st»au, które objęciem miej- 
scoweg* zastępstwa zechcą otrzymić 
zyskowny uboczny zarobek. Zgłoszenia 
pisemne o objęcin zastępstwa przyjmuje 

handlowe binre Zwittan Morawa.

ulioir mięsny
bardzo dobry wołowy kor.

  8 kl. z najprzedniejszej dzi-
ezyzny kor 14. Ekstrakty 

Liebiga i Maggi poleca Handel

SL Markiewicza
Lwów, Ryiek I. 42. 957

Da bulcewflu pezeelcy I

w paczkach z przepisem użycia 
poleca 955

Alfred Bercock
Lwów, ul. Hetmańska 1 4.

IflfP Ds eprzedasia. ' W i
I nknm aklln  'r* row a o sile 8 koniu, 
LBIUHIBDIIK Slawalk rzędowy z fabry­
ki Ciayton i .Schutiswartha małe używa­
ne za niską cenę. Wiademość Dom kt- 
mlaawo roluluy, Lwów. Gredecka 1. 47.

■la Mręje<
j t r e w u M  a s f rM R z s i j* 

JpOutCA w m oir 1  wwIcmK

jhowe hoernwc gumrihweirrue) 
f fcz.amrz. płriy ctr a f t w 11 Ld- 
|  Zęttiw Oedtnwtią pi asm mu 
| 1 preanu ąntw tam a
E 2 f X 5 S 5 f ^ " - r “

X X X X X M X X X X X X
D r. Ostaseewskir-Barański

l  I r i y  siu wysb
Wnżauia z wycieczki po Dalmacji i jej

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykonana przet 

artystj-malarza p. M. Heraelmowioza

LWÓW 1902.

Nakłaflfim irntarni X. ScMitta i S,.
Główuy skład w księgarni 

H ALTENBERGA Lwów pi. Karjacii.xuuxuxxuxxxx
Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pe­
dagogiczne S t e u s s u e r a  do bardza 
pi ędkiej i najłatw ejszej nauki ohoych 
języków, bez aaaozyolola, z objaśnień-em 

wymowy i kluczem, pod tytułem:

SAM OUCZEK:
P o t s k e - u l e m i e c U  kurs wstępny 

( E l e m e n t a r z )  po 18, 36 . 60 ct. 
Kurs I-sxy 90 ct. — kurs Ii-gi złr. 2-40. 

P w lH k o - f r m n c u k l  kar* I-szy zł. 1 80 
kun II gi złr. 4'SO — G r a m u t /  k a  
P e l « k e - F r s u c u « k s  złr. 1-8C. 

P « I « k 0 - A n g le l s k k  kun f-szy złr.
1 -12. — kurs D-gi złr. 180- 

I* v lM k o -B m « k i I-szy kurs złr. 2-10, 
kurs Ii-gi złr. 2-70 

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  
z rozmówkami angielsku ssu 75 ct.

6łówua aprzedai w kslęgara

Dra Władysława Miłkowskiege
Krakowie. 34

Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Sehmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


